Nr. 104. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudnin, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . . „ „ å ar. 50 et. 


miesięcznie , + «+ +» «+ 1 » 50 „ 
Z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie w kraju „ o . : » « Zar. — et. 

w Monarchii austro-węgierskij . 6 „ — , 
5 | do Prus i Niemiec . sa | 

- Arudi We « SOOEMO 
Ñ ( „ Belgii i Srwajcarji > - . | mg er- 
E | „ Włoch, Turcji i księstw Nadd. | : 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska |. 3. Telefon 174. 


We Lwowie, — Sobota dnia 7. Maja 1887. 
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GAZETA NARODOWA 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5, — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar" ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Hausenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schałek 
I, Wollzeiłe 11, Maurycy Stern, Wollzeila 22; G. L 
Daube & Comp. w frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22: w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „„Nadesłane'* 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika l. 5. Telefon 10. 


[YZ ZIZI A 


Presse dowiaduje się z Belgradu, że 
kryzis ministerjalna zakończy się dopiero na przy- 


Lwów dnia 6. maja. 


Na posiedzeniu austr. Izby posłów z d. 4. 
bm. hr. Taaffo, wyzwany atakami centralistów, 
miał mowę, o której telegramy półurzędowe zgoła 
żadnego wyobrażenia nie dają. Z wielkim humo- 
rem a nawet z prawdziwym dowcipem odcinał się 
prezes gabinetu przy rozprawie nad „centralnem 
kierownictwem ministerstwa spraw wewnętrznych, 
alo też sam podał obraz gmatwaniny w to- 
ku sprawadministracyjnych.Hr. Taaf- 
fe nie powiedział, czy i jak myśli temu lichu 
aaradzić, wszelako należy przypuszczać, że po- 
znawszy wadliwość systemu administracyjnego, 
której przecie źródłem zbytnia centralizacja, na- 
serjo tek o uchyleniu jej pomyśli. 


Dopiero teraz donoszą z Mostaru (stolicy 
Hercegowiny) o bójkach między tamtejszymi ka- 
tolikami czyli Kroatami a prawosławnymi czyli 
Serbami, które się w grecką niedzielę wielkanocną 
poczęły w winiarni za miastem i przez trzy dni 
zawiehrzały miasto. Jeden katolik umarł w skutek 
ran, nadto jeden prawosławny i trzech katolików 
ma być ciężko, a przeszło 30 osób z obu stron- 
niotw lekko rannych. Katolicy zabawiali się w wi- 
niarni na dole, a prawosławni na piętrze, i oni to 
napadli na katolików. Właściwa przyczyna bnr- 
dy niewiadoma; nie podaje jej nawet mostarski 
korespondent Agramer Ztg., ani też czy to była 
sprawa wyznaniowa czy polityczna ; powiada tylko 
8 z obu stron są szozwacze, iże władza nie za- 
pobiegła ani nie tłumiła krwawych bójek. 


Historyczno-polityczne rewelacje orga- 
Ru bismarkowskiego co do okupacji Bośni 
i traktatu berlińskiego, wywołały rozmaite komen- 
tarze w publicystyce. Kóln. Ztg. jest tego zda- 
nia, że artykuły Nordd. Allg. Ztg. wymierzone 
są głównie przeciwko Andrassemu, zaufanemu nie- 
gdyá przyjacielowi rządowych sfer berlińskich, F 
tórym się teraz pokazuje „że przecież było co 
©ygatskiego i w jego polityce”. Standard mnie- 
ma zaś, że artykułami temi pragnie Bismark 
udowodnić Turcji, że Rosja gotową jest zawsze do 
tajemnych trakiatów na szkodę Turcji. 


Władze niemieckie w Alzacji i Lota- 
Z R dalej w kierunkn prześlado- 
wania wszelkich sympatyj francuskich, Hr. Miu- 
ster rawiadomić miał nawet urzędownie Flouren- 
sa, że rząd zdecydowany jest położyć kres wszel- 
im agitacjom , mającym rzekomo Źródło swe 
w Paryżu, i wyraził nadzieję, że Francja zakaże 
jak najsurowiej wszystkim urzędnikom, pochodzą- 
eym z Alzacji i Lotaryngii, brać udział w wspo- 
maianej agitacji. 
Obecnie wziął się rząd do prywatnych za- 
kładów naukowych, a między innemi zamknął w 


Sztrasburgu pensjonat, który tam już od trzydzie- 
stu lat istnieje. ZAP n 


Z Rzy mu donoszą do Polit. Corr., te kan- 
dydat na sekretarza stanu nie jest jeszcze stano- 
Wczo postanowionym. Ostateczny wybór między 
kardynałem Rampolla a kardynałem Vanutelli ma 
nastąpić dopiero po przyjeździe ostatniego do Rzy- 
mu, ten zaś ma wyjechać z Wiednia dopiero 
w końca biożącego tygodnia. 


W Szwecji, po gorącej walce wyborczej, 
przeprowadzono w ostatnich dniach wybory do Izby 
deputowanych, która, jak wiadomo, z powodu e 
stji ceł zbożowych została rozwiązaną. Przy n0- 
wych wyborach przeciwnicy ceł zbożowych odnie- 
élt stanowcze zwycięztwo. W poprzedniej Izbie 
111 deputowanych poparło projekt nałożenia c!a 
mo zboże, podczas gdy 101 sprzeciwiało się temu. 

inisterjum, nie zgadzając się z projektem wię- 
kszości, rozwiązało Izbę; z nowych wyborów wy” 
szło 189 przeciwników cła a tylko 81 zwolenni- 
ków polityki ochronnej. Gabinet ma zatem zape- 
wnione poparcie. 


NIEŚMIAŁA. 


rancuskiego). 


(Dokończenie). 


Dni smutku kończyły się po to tylko, aby 
po nich następowały nowe dni nieszczęścia... Zwy- 
cięzcy tłumnie przechodzili przez wieś, nie zatrzy- 
mując się nawet na chwilę, bo wszystko było zni- 
szczone — nie było już nic do zabrania... Od cza- 
su do czasu, zwłasacza wśród nocy, słychać było 
hukanie sowy: był to syguał starego ojca, którego 
ta dni wojny, pożogi i gwałtu pochyliły więcej, 
aniżeli siódmy krzyż życia, jąki dźwigał na ple- 
each. Stary Hopfer na chwilę opuszczał swoją 
kryjówkę, brał kawal czarnego chleba z rąk żony 
i córki, całował je i czemprędzej wy = FF =p 
Stary ten człowiek drżał 0 sw?) lo, =- zo 
chwila mogli go złapać i W oczach żony 
rozstrzelać, 5 
= Zkąd „ Nieśmiała” zdobyć xi 

` zwalało jej prze Ai, 3 
sir b" Blada, prędzej "do zh a hea Ya 
iobna, poważna, bez skargi, 0% sył » 

*adziła po opustoszałem miesz : 


się mogła na tyle 
enieść byla nio- 


r : 'y4 

Sinsei Do mogła była wprawić katten, 
ktoby mog + 1 zastanowić Się nad JOJ 
D. T TALL * nadeszła ważna 
wiademość. Mówili, ze > a pasne 
rozbici, że Francuzi nadchodzą... a e 
twa? — nikt nie umiał powiedzieć. - 
W uooy ktoś do drzwi zapakał. Matka , egia 


Í , Ach, gdyby to był Francuz |... Tak, za 
Ai stał ai, cały pyłem pokryty, w dy- 
mie prochowym uwędzony, Ww podartym mundu- 
rze; obejrzał się trwożliwie dokoła i stając na 
progu, szeptem prawie powiedział : : 

— głuchsjcie... złapali mnie, ale uciekłem. 
Przychodzę wam donieść, Że Franciszek raniony 
i wzięty do niewoli. Przewieźli go do miasta, do 


tego miasta, co to ztąd niedaleko leży. Ale uie 
h tam. Napróżno! Nie puszczą was. Przy- 


szły tydzień. Tak w tej spranie, jak i w kwestji 
wyjazdu królowej do Liwadji (ua Krymie, nie w 
Rzymie, jak to wozoraj chciała mieć myłka dru- 
karska w naszym telegramie; p. r.), odgrywają 
rolę wpływy rosyjskie. Król i ministrowie życzą 
sobie, aby następca tronu pozostał w Belgradzie. 


Przez dwa dni rubryka telegramów peł- 
ną była niepokojących wiadomości z 
Krety, z których niemożna było na razie po- 
wziąć, jakie jest właściwie źródło zaburzeń. Dziś 
dowiadujemy się, że zaburzenia w Kanei i Kety- 
mnie powstały skutkiem uprowadzenia jeduej dzie- 
wczyny chrześciańskiej przez Turków, a obecnie ma 
już panować tam spokój. - 

Znaczącem jest, że z Konstantynopola: ani o 
zaszłych niepokojach, ani o ich noiszeniu nie było 
żadnego doniesienia. 


Nietylko pisma angielskie niezadowolone są 
z propozycyj sir Drummonda-Wolffa w sprawie 
egipskiej. Z Konstantynopola donoszą, że i 
w rządowych kołach tureckich niepodoba się pro- 
jekt ewaknacji Egiptn dopiero w ciągu lat pięciu. 
Pięć lat, rozumują w Konstantynopolu, to znaczy 
odroczenie ewakuacji ad calendas graecas. W cią- 
gu lat pięciu imogą nastąpić tak wielkie zmiany 
polityczne w Europie, że Anglii nietrudno będzie 
znaleźć jakiś pozór, ażeby zobowiązania swoje po- 
czytać za nieustające. Jeżeli zresztą odwołanie 
wojsk angielskich z Egiptu ma być odroczone do 
tak odległego terminu, to po co — zapytują Tur- 
cy — prowadzić rokowania nad ewentualną neu- 
tralnością. Anglia pragnie chyba status quo prze- 
dłużyć w nieskończoność. 


Telogram z Bombaju donosi, że wojska 
afgańskie zostały znowa pobite przez 
pokolenie Szyrwari, które obecnie zaj- 
muje przesmyk Kyber i ościeany kraj górski. 
Słychać, że Chelat upadł, Guzni osaczone i że po- 
wstańcy zagrażają Kandaharowi. Gubernator He- 
ratu prosił ponownie o posiłki, donosząc zarazem, 
że Rosjanie posnwają naprzód swoje forpoczty i że 
usnwają słupy graniczne, które komisja graniczna 
powznosić kazała, 

Znaczącem jest, ce Nowoje Wremta mówi 
o polityce Rosji w Afganistanie. Powątpiewa ono 
najpierw o doniesieniu, któreśmy także podali, że 
ostatecznie przyjść może do wspólnego porozu- 
mienia między Rosją a Anglią względem powo- 
łania na tron emira, któryby obn stronom w ró- 
wnej mierze dogadzał, „Takiej wspólnej „protek- 
cji* nia petrzebujemy — mówi Now. Wrem. — 
od czasn, jak Austrja ekazała gotowość swą do 
lojalnego współdziałania w uregulowaniu sprawy 
bułgarskiej. * 
| - OO 0) 


— m dan 


Sprawa bułgarska, 


Pod d. 3. b. m. donoszą z Konstantynopola 
do Pol. Corr., że zapowiedzianego przez różne 
dzienniki okólnika do mocarstw w sprawie buł- 
garskiej, Porta dotąd nie wysłała; zbywa też na 
wszelkich wiarogoduych znamionach, któreby wy- 
słanie okólnika tego w niedalekiej przyszłości za- 
powiadały. R 

Webec projektu rosyjskiego, mówi dalej 
komnnikat Polit. Corr., żądającego, aby Porta 
ustanowiła na podstawie swego prawa zwierzchni- 
czego nowy rząd w Bułgarji i rozpisała nowe 
wybory do sobrania, w którym to razie Rosja wy- 
mieniłaby swego kandydata, trwa Porta niezmien- 
nie na dawnem swem stanowisku i nalega na 
Rosję, aby teraz już kandydata swego wymie- 
niła. 


Wnosząc z artykułu, zamieszczonego w prze- 
szłym tygodniu w urzędowym organie Porty 
Turquie, okazuje się, że Turcja niezrażona do- 


p 


tem, boję się, że... Zdaje mi się, że... będzie już 
późno... Obiecałem mu, że was zobaczę. Kazał mi 
powiedzieć: „Powiedz im, że ja ich kocham, że 
ostatnia moja myśl należy do Francji i do nich. 
Powiedz im także, że chowam drogą świętość...” 
Końca nie dosłyszałem. Kazali mi odejść od nie- 
go. Spieszę teraz dogonić naszych. Jeśli możecie, 
te powiedzcie ciotce Hindrichowej, żeście mnie 
widzieli i że ją serdecznie całuję, moją biedną, 
drogą staruszkę... 
Po tych słowach żołnierz znikł jak sen- 
na mara. 
Stara kobieta nie mogła mu nawet podzię- 
kować. Bez wyrazu na ustach, z osłupiałym wzro- 
kiem — bez czucia prawie — matka Hopferowa 
myślała w tej chwili tylko o swoim Franciszku... 
szak on umiera, może już umarł, a jej mówią: 
„zapóŹNO... napróżno... nie chodźcie! Za kogoż ją 
uważają? Nie, ona zaraz pójdzie, natychmiast... 
Niestety | biedna kobieta nie wiedziała, że 
nieszczęścia wyssały z niej soki żywotne do osta- 
tniej kropli... Nagle zachwiała się i npadłaby nie- 
chybnie, gdyby nie dwie małe rączyny, które po- 
spieszyły jej z pomocą... 
Noc to była okropna... Nieszczęśliwa matka, 
niepomna na obecność dziecka, w gorączce wypo- 
wiadała głośno wszystkie straszne myśli i obrazy, 
jakie rysowała jej wyobraźnia. Nareszcie, dopiero 
nad ranem, zmógł ją sen. Przy niej, drząca od 
zimna, tuląc się do jej zgorączkowanego ciała, 
czuwała mała dziewczynka... Na usta jej bezu- 
stannie powracały wyrazy żołnierza, które matka 
rzucała cieniom nocy, jako wyrazy boleści i żalu 
— Cóż to za Świętość droga, * 
strzegł tak dobrze, że nawet w chw 
boleści nie zapomniał o niej?... Pewu jej ma- 
dalik 1... Ale o tem nikt jej nigdy nie pocz. A 
. agr E n Q 
matka nie mogła pójść do miasta... 
umrze, medalik jej przepadnie... 
Jak promień słońca na 
ści, tak w małej główce dzi 
zabłysła nagle i przywróciła 


ili największej 


Franciszek 


gle rozdziera ciemno- 
awczynki jasna myśl 
jej chwilowy spokój... 


którą brat jej | b 


tychozasowem niepowodzeniem, stara się zapo- | państwowej; dalej przypomniał dzieje całej tej | mimo, iż gmina udała się do Koła polskiego i 
sprawy od kilknnastu lat się ciągnącej, która | posłów swoich w tej sprawie dopiero po zapadłych 


mocą układów zadowolnić równie naród bułgarski, 
jak i dyplomację rosyjską, Zurguie nie traci na- 
dziei, iż usiłowania te odniosą nareszcie skutek; 
co się zag tyczy zwołania sobrania i wyboru 
księcia, sądzi ten dziennik, iż będzie to mogło 
nastąpić wówczas, gdy cały naród bułgarski uzna 
legalność rządu, który przedstawi sobranin kan- 
dydata do tronu. Turcja ozyni zresztą wszystko, 
co może, ażeby nie zrażać sobie ani Bułgarji, ani 
Rosji. Równocześuie stara się Porta mimo smu- 
tnego stanu finansów tureckich ulszózać się Rosji 
o ile możności z zaległych rat kontrybucji wo- 
jennej i tem niejako manifestuje, że nie chce iść 
w służbę dyplomacji rosyjskiej. 


Z Koła polskiego. 


Od sekretarjatu Koła polskiego otrzymujemy 
następujące sprawozdanie : f 

Koło poselskie polskie na posiedzeniach z 27 
kwietnia, 1. i 2. maja, obradowało głównie nad 
postępowaniem swojem w Izbie poselskiej przy dy- 
skusji szczegółowej nad budżetem. Lecz „przed 
przystąpieniem do obrad nad tym przedmiotem, 
przewodniczący Grocholski przsdłożył pisma do 
Keła wystosowane. Mianowicie petycję miasta 
Przemyśla użalającą się, iż władze obrony krajo- 
wej i administracyjne demagają się, aby gmiua 
dostarczyła lokałów na magazyny nietylko dla 
obrony krajowej, ale i dla pospolitego ruszenia. 
i'oseł Bartoszewski, będący zarazem burmistrzem 
miasta Jarosławia, dodał, że takie samo żądanie 
wystosowały władze do Jarosławia i innych miast 
Galicji i wykazywał bezpodstawność tych żądań. 
Nad tym przedmiotem rczwinedy się iozprawj, 
w których zabierali głos posłowie Sawczyński, 
Chrzanowski, Grocholski, Szczepanowski, wszyscy 
zgadzając się, iż to /ądanie władz jest niesłuszne. 
Koło poleciło, aby polscy członkowie komisji woj- 
skowej wraz z posłami Bartoszewskim i Sawczyń- 
skim zażądali w tej sprawie wyjaśnień od miui- 
stra obrony krajowej i zdali Kołu sprawę. 

Dalej Koło postanowiło bez rozpraw głoso- 
wać w Izbie za wnioskami komisji bndżetowej co 
do spłaty obligów indemnizacyjnych Górnej Au- 
strji przez zaciągnienie oddzielnej pożyczki, jak 
to uchwalił sejm dolno-austrjacki. 

Następnie przystypiło Koło do obrad szcze- 
gółowych nad budżetem. 


Fo krótkich rozprawach postanowiono głoso- 
wać za pierwszemi sześciu pozdziałami wydatków 
według wniosków komisji ugdżetowej. Przy sió- 
Wmayma rozdziała, obejmują: wydatki minister- 
stwa spraw wewnętrznych, mianowicia przy wy- 
datkach na budowę dróg w Galicji, pos. Hompesch 
wniósł aby zażądać przedłużenia możności wydat- 
kowauia zasiłku państwowego na ukończenie dro- 
gi gminnej z Rubby do Tarnogóry i za udziele- 
niem takiego zasiłkn na budowę dalszej części 
drogi z Łańcuta do Leżajska. Koło upoważniło go 
do wniesienia tych żądań w Izbie. Przy tytule 
wydatków na bndowy wodne, poseł Hompesch żą- 
dał upoważnienia do przemówienia w Izbie dla 
wykazania, iż odnoszenie sie co do budowli wodnych 
z każdą modyfikacją planu do ministerstwa w Wie- 
dniu, gdzie te plany długo 84 zatrzymywane, krę- 
puje działanie władz krajowych i powoduje, że 
nawet kwoty wyznaczone w budżecie na budowy 
wodne nie są wydawane. W dyskusji nad tym 
przedmiotem poseł Chrzanowski przed:tawił, iż 
żądanie to jest słuszne i posłowie polscy nieje- 
dnokrotnie się o to upominali, alo co do tej spra- 
wy i całej regulacji rzek, delegacja polska poszła 
znacznie dalej, żądała w memorjałach, przemo- 
wach i wnioskach, rozszerzenia zakresu działania 
i atrybncyj władz krajowych w tym względzie, 
utworzenia przy namiestnictwie „dyrekcji robót 
publicznych* z szerokim zakresem, dalej żądała 
systematycznej regulacji całego biegn rzek gali- 
cyjskich, nietylko spławnych, wraz z dopływami 
1 zaciągnienia w tym celu oddzielnej pożyczki 


nie mogła... 

„ Miasto niedaleko... Gdyby ona poszła? ... 
Matki by z pewnością nie puścili — ale dk 
dziewczynkę... taką małą... jej, poprostu nie zau- 
ważą... Przecież i ci ludzie w swoim kraju mu- 
sieli pozostawiać małe dziewczynki, dorosłych sy- 
nów... Przypomniała sobie w tej chwili, jak to 
niedawno jakiś Bawarczyk chciał ją pocałować 
dla tego, że była podobną do jego córki. Tamci 
także muszą mieć dzieci — oni się nad nią zli- 
tują... ; 

„Nieśmiała“ wstała pocichutku, zarzuciła na 
plecy czarną chnstkę i napisała na kawałku pa- 
pieru te wyrazy : 

„Mamo, ja idę do Franciszka; nie płacz, 
powrócę..." 

Za chwilę już jej nie było w chacie... 

Na dworze silny wiatr powiększał jeszcze zi- 
mno; drzewa gięły się pod jego tchnieniem, dłu- 
gie cienie przerzynały śnieg w rozmaitych kierun- 
kach — a z okolic dolatywał głuchy huk armat, 
pracujących bez wytchnienia. 

objęciach mrozu, cała drżąca, dziewczyna 
stała na miejscu. Nie, ona się nie może odważyć... 
Czy nie lepiej doczekać się ranka?... Ale rano 
matka jej nie puści, a tymczasem Franciszek mo- 
że umrzeć... Tak, trzeba iść! I poszła... 

„Nieśmiała< szła długo, bardzo długo... Jak- 
że to daleko!... Nieraz przecie chodziła do mia- 
sta, ale nigdy podróż nie wydała się jej tak okro- 
pnie długą... Tak, ale zawsze chodziła latem, 
kiedy ptaszki Ś$piewały, kwiatki ozdabiały drogę 
a przechodnie z nią się witali. Teraz wszystko 
yło puste i milczące pod tym Śnieżnym cała- 
nem... Zdala tylko wiatr przynosił odgłosy wojny. 

.  Pochmurny dzień zimowy już opuszczał obję- 
cia ciemnej, ponnrej nocy — gdy „Nieśmiała“ 
wchodziła do miasta. Na placu gorzały ogniska; 
dokoła nich siedzieli żołnierze, ale to nie byli 
Francuzi. Dziewczynka ch”! * 
pod murami, starała się 
nie spostrzeżono... 


w NN NN 
Jak się to stać mogło, że nie pomyślała o 
tem dawniej?.. „Nieśmiała* darować sobie g 


się do zien 
tak 


utknęła po wniesieniu przez rząd ustawy w tym 
względzie do Rady państwa, a cała sprawa jest 
tylko zawieszoną. Należałoby to wszystko w prze- 
mowie przypomnieć. Po przemówieniu jeszcze po- 
sła Grocholskiego, Koło postanowiło, aby poseł 
Hompesch po poroznmieniu się z pos. Chrzanow- 
skim, co do całego przebiegu tej sprawy w Kole 
polskiem w Radzie państwa i w sejmie galicyj- 
skim, przemónił w Izbie w duchu uchwał Koła 
i sejmu. 

Na następnem posiedzeniu Koła w dnin 1. 
maja, chociaż na porządku dziennym były dalsze 
rozprawy nad budżetem, jednak naprzód roztrzą- 
sano pisma nadeszłe do Koła, Mianowicie poseł 
Rosenstock, przedłożywszy odpis podania Izby 
handlowej brodzkiej do ministerstwa handlu, aby 
przy zawieraniu traktatu haudlowego z Rumunią 
nie zezwolono na wprowadzanio bydła z Rumunii, 
oraz chroniono inne ekonomiczne interesa Galicji 
— prosił imieniem Izby handlowej brodzkiej, aby 
Koło to podanie poparło. Z tega powodu wywią- 
zały się obszerne rozprawy co do całego działania 
Koła, aby w traktacie z Rumunią nie zamieszczo- 
no warunków szkodliwych dla rolnictwa i hodowli 
bydła w Galicji. W rozprawach tych zabierali 
głos posłowie: Gniewosz, Szczepanowski, Lewa- 
kowski, Skarszewski, Grocholski, Abrahamowicz, 
Czaykowski Wład., Onyszkiewicz, Starzyński. Po 
zamknięciu rozpraw, Koło przyjęło wniosek posła 
Rosenstocka : aby przewodniczący Koła, poseł 
Grocholski, przedłożył ministrowi handlu żądania 
kraju naszego w tym przedmiocie. 


Następnie poseł Sawczyński zdawał sprawę 
z załatwienia polecenia danego jemu i posłowi 
Czartoryskiemu co do Żądania miasta Bochni o 
azapełnienie tamtejszego niższego gimnazjum, 
przez utworzenie klas wyższych. Minister oświaty 
oświadczył, iż sprawę tę weźmie pod rozwagę 
gdyż właśnie zajmnje się ogólnym planem co do 
urządzenia gimnazjów, ale większe prawdopodo- 
bieństwo ma założenie nowego gimnazjum w No- 
wym Targu. 

Dalej posłowie Sawczyński, Bartoszewski, 
Chrzanowski, Klucki i Hompesch zdali sprawę, iż 
spełniając polecenie Koła, domagali się od mini- 
stra obrony krajowej wyjaśnień, co do zażądania 
od dwóch miast w Galicji, a mianowicie : od Prze- 
myśla i Jarosławia lokalów na pomieszczenia 
przyborów dla pospolitego ruszenia. Wyjaśnienia 
te nie zadowoliły wymienionych posłów, gdyż mi- 
nister oświadczył, iż gminy są obowiązane dostar- 
czać lokalów na składy przyborów dla pospolitego 
ruszenia pod temi samemi warnnkami i za takiem 
samem wynagrodzeniem, jak dla wojską i obrony 
krajowej, i obowiązek ten wyprowadzał z §. 8. 
ustawy o posp. ruszeniu. Pomimo, że wymienieni 
posłowie przedstawiali mu, że wspomniony §. 8. 
regulnje prawa członków pospolitego ruszenia co 
do wynagrodzeń, pensyj wysłużonych, podwód i 
kwater, ale nie orzeka o obowiązkach gmin co do 
dostarczania lokalów na magazyny dla pospolite- 
go ruszenia, minister pozostał przy swojem twier- 
dzeniu. Ponieważ wymienieni posłowie uważają 
twierdzenie to nieuzasadnionem, poseł Chrza- 
nowski wniósł, aby wystósować w tym przedmio- 
cie w Izbie interpelację do ministra obrony kraj., 
gdyż żądanie to nie jest opartem na Żadnej usta- 
wie, a uchwalona przez Izbę ustawa finansowa, 
wyznaczająca pieniądze na potrzeby pospolitego 
ruszenia, zawiera pozycję na najem lokali, na ma- 
gazyny i ich urządzenie. Po głosach pp. Barto- 
szewskiego, Grocholskiego i Gniewosza, Koło po- 
stanowiło wnieść interpelację, a poleciło posłom 
Bartoszewskiemu i Chrzanowskiemu jej ułożenie 
i przedłożenie projektu na późniejszem posiedze- 
niu Koła. 

Wreszcie 


Zz KK — 


pos. Chrzanowski zdał sprawę 
z spełnienia polecenia, jakie otrzymał, wraz z pos. 
Bilińskim, aby poparli u ministra handlu żądania 
miasta Krakowa co do powiększenia szerokości i 
wysokości przejazdów, po pod budowaną drogę 


żelazną cyrknmwalacyjną w Krakowie, i co do 


decyzjach ministerstwa i trybunału administracyj- 
nego, jednak na usilne przedstawienie wspomnia- 
nych posłów, wykazujących słoszność żądań mia- 
sta, minister handlu przyrzekł rozpatrzyć baczuie 
tę sprawę i uczynić ile możności zadość żądaniom 
miasta. 

Przeł zamknięciem posiedzenia, Koło wy- 
brało jako swoich kandydatów do komisyj izbo- 
wych, prawniczej: p. Gołuchowskiego, a karnej po- 
sła Machalskiego, w miejsce posła Jasińskiego, 
który mandaty do tych komisyj złożył. 


Na posiedzeniu d. 2. maja Koło prowadziło 
dalej rozprawy szczegółowe nad bndżetem. Przy 
wydatkach na zapobieżenie epidemiom, pos. Ro- 
maszkan żądał, aby go upoważniono do przemó- 
wieuia w Izbie za ponowieniem rezołucji wniesio- 
nej w r. z. następującej treści: 

„Wzywa się rząd, aby liczbę lekarzy powia- 
towych w Galicji w ten sposób powiększył, iżby 
w każdym powiecie był systemizowany lekarz 
pow., i aby kwotę potrzebną na tun cel wstawić 
w bndżet*, 

Koło po głosach Grocholskiego, Lewickiego, 
Hompescha i Ruczki, zgodziło się na ten wniosek, 
a uchyliło dodatkowy wniosek p. Romaszkana, 6 
ustanowienie lekarzy asystentów przy lekarzach 
pow. w powiatach, w których Śmiertelność prze- 
wyższa 40/0 luduości. 


Nastepnie przyjęło Koło resztę tytułów wy- 
datków ministerstwa spraw wewnętrznych, wy- 
datki ministerstwa obrony kraj. i miuisterstwa 
wyznań. Przy roztrząsaniu wydatków ministerstwa 
oświaty, poruszył prof. Onyszkiewicz ustanowienia 
katedr prawa polskiego w uniwersytetach krako- 
wskim i lwowskim, lecz po wyjaśnieniach danych 
przez p. Starzyńskiego i Bobrzyńskiego, iż ka- 
tedry sę ustanowione i jest nadzieja, że katedry 
te będą wkrótce obsadzone, przyjęto bez dalszej 
dyskusji wszystkie proponowane wydatki na uni- 
wersytety i szkoły średnie, Przy wydatkach ną 
szkoły przemysłowe, nadmienił p. Bobrzyński, 1. 
należy w Izbie wystąpie z przedstawieniem na- 
szych usiłowat na polu szkolnictwa przemysło= 
wego w Galicji, a wobec tego domagać się od 
rządu, vw myśl proponowanej rezolucji, większego 
finensowego poparcia szkół przemysłowych, oraz 
qbmyślenia trwalszej ich organizacji. P. Czarto- 
ryski poparł wniosek Bobrzyńskiego i oświadczył, 
że pragnąłby przemawiać w Izbie » tym przed- 
miocie, a w mowie swej odwołałby się na prze- 
mówienie swe w r. z., przedstawiłky co dotych=- 
6248 zrobione, a przyznając, Że i w Galicji minister- 
stwo rozroczęło w tym celu działanie, wykazałby 
jednak iż pod tym względem daleko mniej zro- 
biło w Galicji, aniżeli w innych krajach monar- 
chii. Koło upoważniło p. Czartoryskiego do prze- 
mówienia w tym duchu. 

RZE RR 


Z Rady państwa. 


Z mowy, którą onegdaj d. 4. b. m. w Izbie 
posłów miał hr. Taaffe, wyjmujemy m ażniejsze 
ustępy. 

s Z pogardą odepchnął prezes ministrów a oraz 
minister spraw wewn. zarzut, jakoby cała dzisiej- 
sza administracja polityczna nacechowaną była 
fałszem i dwojaką miarką mierzy, tj. krzywdzi 
Niemców. Natomiast łagodnie tłumaczył ospałość 
w załatwianiu spraw. 

„Proszę zważyć, jak ogromnie się mnożą 
agendy władz politycznych, a wszelako liczby urzę- 
dników pomnożyć niepodobna. Zewsząd, ze wszyst- 
kich krajów koronnych, od wszystkich namiestni. 
ków przychodzą do mnie zapytania i prośby o po- 
mnożenie personalu, z wykazaniem wzrostu liczby 
agend, wszelako wobes naszego terazuiejszego 
położenia finansowego, a zwłaszcza wobec wielkich, 
wiadomych parlamentowi nadzwyczajnych wydat- 
ków tegorocznych zadość nezynić temu niepodo- 
bna. Proszę tedy trochę łagodniejszym być dla 


urządzenia stacji tejże kolei na Zwierzyńcu. Po- | władz w tym względzie. 


Nareszcie na jakiejś ulicy dziewczyna zau- 


Tego dnia wszyscy się nim zachwycali, bez 


ważyła na wiązce siana leżącego Francuza... Nikt | ustanku, pod gradam kul, stał na stanowisku, 


widocznie o nim nie myślał, chociaż leżało tam | zachęcał 


rannych bardzo dużo... 
dował : „bez nadziei l...“ Pozwolono mu więc umie- 


Lekarz obojętnie zadecy- | chwilę... 


do wałki, nie zmrużył oka ani na 


Nareszcie nieprzyjaciel ustąpił, przynajmniej 


rać: lepiej nieść pomoc tym, których jeszeze mo- | na kilka godzin. 


Żua ratować I... 

Wtem... cóż to? Sen?P.. 
dotknęła ozoła męczennika. 
twarzy lekkie ust dotknięcie i ujrzał miłą, łago- 
dną twarzyczkę. 
nął Franciszek. 

Siuzel milczała... Łzy ją dusiły; nie mo 
by teraz przemówić ani jednego wyrazu, 

Franciszek mówił: 

— Biuzel, jeśli to ty jesteś... Słuchaj... Tobie 
mogę powiedzieć... Sztandar mój.. Oni mi go nie 
zabrali l.. To jest wszystko co mi pozostało.. On 
tu... na mojem sercu... Weź go... Oddaję ci go... 
Uratowałem go... Weź, weź natychmiast... Strzeż 
się, aby cię nie zobaczyli. 

„Nieśmiała* ostrożnie odpięła mundur ran- 
nego: rzeczywiście na piersiach Franciszka wisiały 
jakieś szmaty, porwaue w kawałki, podziurawioBe, 
krwią zbroczone... I nie więcej! I to wszystko?... 
Wszystko. Dla umierającege była to — ojczyzna ! 

. „Dziewczynce trzeba się było spieszyć; Z oczu 
jej płynęły rzęsiste łzy. 

Franciszek westchnął głęboko, zobaczywszy 


Zmęczeni żołnierze skorzystali z tego czasn, 


Mała. zimna rączka | rozłożyli ogniska i poczęli dzielić się resztkami 
On poczuł na Bwej | zapasów. 


Mały dobosz położył sią pod drzewem, po- 
trzebował spoczynku, chwili spokojn. W tej chwili 


Sinzel!.., Sinzel!... Siostra moja! — wyjęk- | myślał o swoich... Gdzie oni teraz? Co robią ? 


Cudny obrazek, którego „Nieśmiala* była główną 


gla- | i jedyną treścią, zarysował sie w jego wyobraźni 


i ukołysał go do snu... Czy spał jeduak?,.. Zdało 
mu się, że czyjś głos pełen skargi i słodyczy nie- 
wysłowionej woła nań... 

. Dobosz porwał się na równe nogi — rzucił 
zanie, okojonym wzrokiem dokoła, wsłuchiwał się 
w przestrzeń... Nic... na drodze tylko czerniały 
porozrzucane kawałki drzewa; w przestrzeni sły- 
chać było tylko odgłosy nocnych ptaków... Po 
chwili mały bohater położył się na twardem po- 
słaniu i zasnął... Teraz nic go uie trwożyło. zmę- 
czenie odebrało »yobraźui możuość rozwijania jej 
złudnych obrazów... 

„., W tym samym czasie, w pobliżu od tego 
miejsca niewiełki czarny cień poruszał się bardzo 
powoli po stwardniałym śniegu... Cień ten szedł 


świętość swoją; przycisnął do nst maleńką rączkę zdała... W ruchach widać było straszne zmęcze- 


siostry i cicho wyrzekł: 

— Siostro moja, Sinzel... Niech cię Bóg bło- 
gosławi |... 

Pocałunki dziecka ukołysały go do snu wie- 


znego. 
czneg R ` 


nie. Czy dojdzie? Siły już go opuszczają... Głód, 
chłód i męki okropne znęcają się nad drobną po- 
stacią dziewczynki... A może i rana ? 

Chwilami w piersiach tej dziewczyny tak 
silny ból targał się i miotał, że dzieweżyna nie 
mogła oddychać. A jednak iść musiała, musiała 


* > 
W przeciągu dni kilku w rozmaitych miej- | oddać w pewne ręce święty sztandar... Wszak on 


scach porywano się za bary, 
francuskich jeszcze trzymało się na swych po- 
zycj ù. i 

W pierwszych szeregach 16-letni dobosz 
„j<iuiał swe obowiązki z taką odwagą i energią, 
„że oałe wojsko ożywiał. 


kilka oddziałów | to jej kazał 1... 


Tak, ona dojdzie, ona dojść musi... Ona 
przysięgła, że dojdzie! 

Jeszcze jeden nadludzki wysiłek... 

Ogniska !.. To obóz, obóz Francuzów I 

— Pomocy | 
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Nadto wiadomo przecię, ile to i jak daleko 
idących ustaw i rozporządzeń posiadamy, i jak 
przez poszczególne władze i autonomiczne ciała 
traktowane bywają. Jeżeli wskutek rekursu jakie 
orzeczenie władzy niższej zniesiona zostało, to 
jeszcze ztąd nie można zwać je przeciwnem prawu. 
Jeżeli trybunał administracyjny albo trybunał 
państwowy jakie zarządzenie: ministerstwa zniesie, 
to jeszcze nie racja, pomawiać dlatego ministe- 
rjam o nielegalne postępowanie. Jak z rozpraw 
tych trybunałów widzimy, panują i tam różne Z2- 
patrywania — jedno musi otrzymać większość i 
to się ostaje. 

U nas jest kłopot w tem, że we wszystkich 
ustawach takie mnóstwo instancyj ustanowiono, 4 
że mianowicie przy ntworzeniu owych dwóch try- 
bunałów nie zważano, iż się właściwie nowy tok 
instancyj tworzy. Otóż prawidłowo mamy w admi- 
nistracji politycznej trzy instancja, 8 nadto try- 
bunał administracyjny lub państwowy. Ale nie 
koniec natem. Zdarza się bardzo często, że w je- 
dnej sprawie dziewięć decyzyj zapada. Rozstrzyga 
gmina, starostwo, potem idzie sprawa do namie- 
stnictwa, czasami też do ministerjum spraw we- 
wnętrznych — a więc trzy instancje. Ale oto mi- 
nisterjum dostrzega, że sprawa wcale nie należy 
do kompetencji władz politycznych, ale autono- 
mieznych; cały przeto więc tok instancyj idzie 
znówn przez władze antonomiezne, i nareszcie 
wraca do ministerjum. Dopiero potem przychodzi 
trybunał administracyjny luh państwowy. Że na to 
czasn potrzeba, to rzecz jasna. Nie myślę bronić 
władzy, któraby sprawę przewlekała, ale proszę 
o uznanie łagodzących okoliczności, 

Wspomniano tu, że władze polityczne z au- 
tonomicznemi — podobno w Czechach — za ręce 
się trzymają. Jeżeli ten zarzut tak ma być rozn- 
mianym, jak się pospolicie używa, muszę go sta- 
nowczo odepchnąć. Ale jeżeli to ma znaczyć, ż8 
władze autonomiczne i polityczne ręka w rękę idą, 
to tylko się cieszyć z tego mogę. 

Poruszono też tutaj sprawę ntworzenia cen- 
tralnej władzy sanitarnej. Członkowie zwołanej kn 
temu ankiety różnią się w swoich zdaniach. Jedni 
są za tem, drudzy przeciw — ala wszyscy Są z8 
utworzeniem czegoś, coby bardzo wiele koszto- 
wało. Jako minister muszę dążyć do oszczędności, 
to znaczy, dążyć w sprawach sanitarnych tylko do 
zarządzenia tego, co niezbędne. Co do spraw s8- 
nitarnych, najniezbędniejszem na razie jest u nas, 
aby do gruntu korzenie zapuściły. Właściwą wa- 
dą u nas jest, że mamy najwyższą władzę sani- 
tarną, krajowe Rady sanitarne, lekarzy powiato- 
wych, ale wszystko ustrzęga na braku lekarzy 
gminnych, bez nich wszystkie zarządzenia wiszą 
w powietrzn. Głównie tedy chodzi o ntworzenie 
tego ostatniego członka. 

Ale jeżeli ktoś powie, że to jest obowiaz- 
kiem gmin, to proszę zważyć, ze wolno od ludzi 
wY"iagac tjlke tego, co spełnić gą w stanie, a od 
gmin poprostn za wiele się wymaga. Wszakże 
nawet policję nie każda gmina sprawować jest 
w stanie. * 
ŻĘ 


Teatr letni we Lwowie. 


Całe wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
poświęcone było wyłącznie obradom w sprawie 
budowy teatru letniego. Zebrało się wielu radnych 
a galerje były przepełnione pnblicznością, po- 
między którą było nawet kilka pań. 

Prezydent p. Mochnacki zawiadomił Radę, 
że sekcja III. która z początku sprzeciwiała się 
budowie teatru letniego w ogrodzie miejskim, 
obeenie powzięła odmienny wniosek. Dyskusja 
więc mnsi się rozpocząć na nowo. 

Referent radny dr. Ciesielski oświad- 
czył, że komisja wydelegowana ad hoc po dokła- 
dnem zbadaniu przyszła de przekonania, że je- 
dyne miejsce nadające się pod budowę, leży w 
rejonie restanracy jnym, ogrodzonym poręczami; 
tam bowiem nie będzie potrzeba ścinać ani je- 
dnego drzewa. Sekcja III. postawiła więc wniosek, 
aby dyrekcji teatru ndzielono pozwolenie na bn- 
dowę teatru letniego w rejonie restanracyjnym 
od strony ulicy Kraszewskiego, na lat pięć za 
opłatą rocznie 100 zł. do kasy gminnej, a 200 
na zakład Łazarza. 

Przerwano na 5 minut posiedzenie celem 
porozumienia się członków sekcji II. i ewentnal- 
nego przystąpienia do wniosku sekcji UL. 

Po pauzie oświadczył dr. Roszkowski 
imieniem sekcji II., że nie zgadza się z wnio- 
skiem sekcji III. i wniósł, aby dyrekcji teatru 
pozwolono na budowę teatrzyku w części ogrodn 
miejskiego między aleją a ul. Kraszewskiego, 
naprzeciw domów pod 1. 13, 15, a17 z wyłącze- 
niem rogn ulicy Słowackiego. 

R. Heppe przedłożył podanie lokatorów 
domn przy ulicy Kraszewskiego p. 1. 15, którzy 
oo a a a a 2. T sloane się wystawienin tam teatru, gdyż na- 


Czy usłyszą ?... Nie l... Jeszcze kilka kro- 
ków... 

— Pomocy |... ratunkn ! 

Dzięki Bogu, usłyszeli... idą. 

Przyszli, podnieśli ją, zanieśli... położyli... 
Gdzież jest teraz ?... Nie wie, a przecież tak jej 
dobrze, tak błogo ! 

Prawie obok niej spoczywał Wilhelm. Jeden 
z żołnierzy go bndzi. 

— Hej, wstawaj chłopcze |... 
doktorowi |... 

Doktór ? Cóż się stało? Po cóż ci oficero- 
wie zebrali się tntaj? Co to?..- Na szynelach leży 
jakieś dziecko... 

Mówią mu, że to dziewczynka jakaś, która 
szła niewiadomo zkąd. Żołnierze podjęli ją i przy- 
niesli... Niewiadomo nawet czy żyje. 

GW: pS przed chwilą widział we 
śnie „Nieśmiałą”.. Ale to być nie może? Wieś 
tak daleko I 

Z pomocą doktora dziecię odzyskało siły — 
westchnęło... Dobosz zerwał się, rzncił się kn 
dziewczynce, rozpychał wszystkich i z okropnym 
krzykiem rozpaczy rzucił się na ziemię obok dro- 
bnego ciałka : 

— Siostra! To moja siostra I... 
bili |... 

Sinzel go poznała... O tak, to on, to Wil- 
helm |... Siuzel wcale się nie dziwi, że go widzi... 
Dnch jej przechodził do tej krainy, w której nie 
wiedzą nie o odległościach... „Nieśmiała“ widzi 
Franciszka, który się do niej uśmiecha, przywo- 
tuje ją... Tak, ona zbliża się do niego... ale jakaś 
myśl jej nie daje spokojn... Zdaje jej się ciągle, 
że ma jeszcze coś zrobić, że powinna spełnić ja- 
kiś obowiązek. Mowić nie może, a jednak musi 
powiedzieć, po co tu przyszła. 

Nareszcie, jak lekki powiew wiosennego wia- 
tru, jak słodkie westchnienie, z nst jej wyszły te 
wyrazy: 

— Tam... pod chustką... sztandar... 

Doktor spojrzał na nią i rzekł: 

— Maligna... Skończyło się wszystko I 


Przeszkadzasz 


Oni ją za- 
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musieliby opłacać wyższą (I) premię asekaracyjną 
z powodn niebezpieczeństwa pożaru. 

Odczytanie obszernego tego podania wywo- 
łało objawy wesołości. Podpisali takowe: Włady- 
sław (bez nazwiska), Marcelina Bąkowska i dr. 
Ludwik Ćwikliński, 

Dr. Zgórski. Cyrk na pl. Castrum będzie 
więcej sprawiał hałasu. Należy pocieszyć powyż- 
szych petentów, iż w tym teatrzykn będą tylko 
wystawiać dramat i komedję, a gdyby nawet da- 
wano operetki, to lokatorowie tych domów z przy- 
jemnością przysłuchiwać się będą z balkonów. 
(Wesołość). Gdyby się oglądać miano na każdego 
mieszkańca, to należałoby wszystko ©0 nam życie 
uprzyjemnia wyrzucić za rogatki miasta, a może 
i w takim razie oponowaliby przeciw temu mie- 
szkańcy tamtejsi. Mowca popiera wniosek sekcji II. 

Pp. Tynieckii Klimowicz przema- 
wiali przeciw wystawieniu teatru w ogrodzie miej- 
skim, a w ostateczności zgodziliby się tylko na 
wniosek sekcji III. 

R. Rewakowicz przemawiał przeciw 
wszystkim wnioskom. „Teatr nie zasługuje na ta- 
ką ofiarę, widzę „ciaćkanie się* kwest tja teatral- 
ną. W Wilnie, Poznaniu, Kijowie i Warszawie, 
teatr ma znaczenie narodowe, we Lwowie nie po- 
trzeba(!) tego stawiać na takiem tragicznem(?) sta- 
nowisku. Dziś teatr nie spełnia misji Rarodowej, 
byłoby lekkomyśluością przypisywać mu li naro- 
dowe znaczenie. Teatr jest tylko miejscem rozry- 
wki, mic więcej (!) Nie teatr za publicznością po- 
winien iść, lecz publiczność za teatrem. 

Teatromania eszofuje i awanturnje ludzi. 
Dziś opędzić się uie można przyjemnościom tea- 
tralnym. Dyrekcja kaprysuje się, aby buda tea- 
tralna stanęła tylko w ogrodzie miejskim. Wy- 
starczyłby teatr ogródkowy „pod Gołąbkami* Inb 
w ogrodzie „Skały“, pod gołem niebem, płachtą 
przykryty — jak w Warszawie (?). Szkarada taka 
stanąć nie powinna w ogrodzie miejskim. Na 
szkarpach powinien stanąć teatr letni, muzyka 
sprawi przyjemność ascetycznema Życiu arcybi- 
sknpa — tam stał Goerkego niemiecki teatr (małp) 
i robił dobre interesa. Proszę więc w razie od- 
rzucenia mego wniosku o przejście do porządku 
dziennego, poddać pod głosowanie wniosek, ażeby 
teatr letni stanął na szkarpach. 

(Dziwna konsekwencja! Wezoraj dopiero 
w artykule p. t. „Tsatr letni we Lwowie“, napi- 
sal p. Rewakowicz w MKurjerse Lwowskim ùo- 
słownie : 

„Nie naszą rzeczą perswadować dyrekji te- 
atrn, łe i na innem miejscu teatr mógłby się 0- 
płacić, mnsimy liczyć się z aktem i 
zastanowić się tylko mada projektem 
dyrekcii, Prosba czyli oferta dyrekcyi doty- 
czy wyłącznie por w ogrodzie miejskim, rada 
może więc tylko projekt ten przy- 
jąć lub odrznceić, nie biorąc wcale 
na uwagę innych placów“. 

Po 24 godzinach zmienił p. Rewakowicz zda- 
nie. A gdzież logika? Przyp. red.) 

R. Heppe oświadcza, że dyrekcja teatru 
zgodziła się na wniesek A LI., wniosek więc 
sekcji II. sam przez się npada. 

R. prof. dr. Czyżewicz przemżeiał 
bardzo wymownie za wnioskiem sekcji UI., który 
po przemówieniu refereuta dr. Ciesielskiego przy- 
jęty został znaczną większością. 

Przedtem poddał przewodniczący pod głoso- 
wanie wnioski r. Rewakowicza na przejście do po- 
rządku dziennego i na przeznaczenie na teatr le- 
tni rondla na szkarpach — wnioski te, jakoteż 
wniosek sekcji II. npadły. 

Teatr letni stanic więc we Lwowie najpó- 
źniej z początkiem lipca br. i wybndowanym zo- 
stanie podłng planów i pod kieruukiem p. Szulca. 

Jedno z pism miejscowych podaje dziś wia- 
domość, że cyrk Sidolęgo otrzymał od magistratu 
koncesję na wystawienie bndy cyrkowej na placn 
Castrnm. Wierzyć nie chcemy, ażeby wobec po- 
wyższej nchwały Rady i doświadczeń zeszłorocz- 
nych, magistrat się zgodził. 


Kronika miejscowa | zamigjscowa. 


Lwów dnia 6. maja. 


* Mianowania. Rada szk. kraj. zamianowała 


Michała Mekełytę rzeczywistym nauczycielem w Dźwi- 
nogrodzie, Karola Miętusa w Rogach, Leona Piątkie- 
wicza w Święcanach. 


* Baron Waldstitten, nowomianowany wła- 
ściciel pułku, przybył do Lwowa. 


* P. Rychnowskiemu, zaszczytnie znanemu 
technikowi tutejszemu, poruczyła krakowska rada 
miejska urządzenie nowych kaloryferów w Sukienni- 
cach. Na ten cel uchwalono na wczorajszem posie- 
dzeniu rady miejskiej 18970 zł 


lan, (A to. |-4 MOWIC aa GA dziecko znów te same powtarza wyrazy 
i kładzie rękę na piersiach. 

— Może w piersi raniona — zanważył do- 
ktor — zobaczmy, chociaż wszystko zapóźno | 

Wtem oczy etarego żołnierza, który sukienkę 
rozpinał, zaperliły się łzami, choć stary ten wo- 
jak nie na jedną już śmierć patrzył l... Pułkownik 
drżącemi rękoma rozwinął skrwawiony łachman, 
na którym widać jeszcze było znaki sztandaru. 

Wszystkie głowy się pochyliły... 

— To sztandar Franciszka! — krzyknął 
Wilhelm. — On nmarł l... On także nmarł I... 

Nazajntrz cały pnłk odprowadził do grobn 
maleńką trumnę, zbitą z czterech desek... Grób 
był w nocy przygutowany... Podarty sztandar ob- 
wijał ciało bohaterki... Był to jedyny całun, jaki 
mogła dać Francja dzieckn, które jej życie po- 


święciło. 


k * 
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Luta npłynęły od tego czasu... 

Wieś dziś jnż nie jest wsią francuską, ale 
nawet zwycięzcy nie mają odwagi zniszczyć małej 
mogiły, którą w lecie nieznana ręka przystraja 
białemi, niebieskiemi i czerwonemi kwiatami, a 
w zimie — białemi, niebieskiemi i czerwonemi 
kamyczkami. 

Dzieci pamiętają o tej mogile... 

Często przychodzi tu jakiś stary człowiek z 
żoną i modlą się i płaczą... Na prostym krzyżu 
drewnianym  niewprawną ręką skreślene są to 
wyrazy : 

SIUZEL 
w dziesiątym roku życia 
zginęła za sztandar | 


Zginęła za sztandar |... 

Starnszkowie myślą wÓkczas o s»oim synu 
Wilbełmie... On i teraz służy ojczyźnie, piersi je- 
go ozdabiają ordery... 

Francja, nagradzając tego jadnego — spłaca 
dług wdzięczności rodzinie, która wydała tylu bo- 
haterów. 


GAZETA NARODOWA z Soboty %. Maja 1887. 


* Dziś koło godz. 3. po południu na placu Cho- 
rążczyzuy odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
Arnold Reszytołowicz, praktykant pocztowy. Powo- 
dem samobójstwa miało być postradanie miejsca i 
nieuleczalna choroba. 

* Zmarli: Stanisław Cybulski, oficer 8 pułku 
piechoty wojsk polskich, mianowany oficerem w r. 


1820, zmarł w dniu 23. kwietnia, w osadzie 
Krzeszowie, w powiecie biłgorajskim, w 95 roku 
życia. 


* Fizykat miejski, w obec pojawiającego się 
epidemicznie tyfusu, powinienby zwrócić baczniejszą 
uwagę na studnie lokalne, gdyż zła woda zaskórna, 
jest jak wiadomo, najstraszniejszym Środkiem rozsze- 
rzania się zakaźnych chorób tyfoidalnych. Dzięki no- 
wym studniom i pompom ze źródeł wuleckich, stają 
się już studnie po kamienicach coraz mniej potrzebne, 
a pod pozorem użytkowania wody z tych studzien 
wyłącznie ua mycie i pranie, dostaje się ona także 
do picia i gotowania. Jeśli zresztą mają być studnie 
po kamienicach dopuszczane, to trzeba przecież roz- 
ciągnąć jakiś dozór nad ich czyszczeniem i zaopatry- 
waniem. 

* Zarząd szpitala lwowskiego sprzedał wczo- 
raj kilka fur starych rzeczy po umarłych. Zakupił je 
handlarz, który prosto z szpitala zawiózł stare te 
łachmany na tandetę. Goybyśmy wiadomości tej nie 
mieli ze źródła autentycznego, nie śmielibyśmy nawet 
posądzać zarządu szpitala o taką straszną lekkomyśl- 
ność, i nie przypuszczamy aby w tym wypadku dzia- 
łał bez instrukcji wyższej władzy. Władzy tej jednak 
powinno być wiadomem, że w łachmanach tych 
przyczołgał się może 40 szpitala niejeden biedak 
dotknięty chorobą zakaźną — i że rozrzucenie tych 
łachmanów drogą handlu — to kolporterja zarazy. 
Ale nie dosyć na tem, dewiadujemy się, i to także 
ze źródła autentycznego, że zarząd szpitala sprzedaje 
słomę z ped chorych i umarłych. 

Jest to oszczędność wprost zkrodnicza. Fundu- 
szowi krajowemu zbyt wiełkiej nie zrobi się ulgi na- 
bytkiem kilku guldenów za zarażone suknie i sło- 
mę — ale ile nieobliczalnej krzywdy może wyrządzić 
miastu taka gospodarka ? 

Przykro nam, że musimy miasto nasze, wobec 
grasujących chorób epidemicznych niepokoić taką 
przykrą wiadomością, ale nakazuje nam to obowią- 
zek dziennikarski — i mamy nadzieje, że władza 
której podlega szpital krajowy, położy stanowczo kres 
tak gorszącej lekkomyślności. 


* „Kurjer Warszawski“ przez 19 lat pozo- 
stawał w posiadaniu wspólnem znanej i powszechnie 
poważanej firmy księgarskiej, Gebethner i Wolf i 
śp. Wacława Szymanowskiego, którego zasługi reda- 
ktorskie i literackie wysoko cenionemi były. Po 
śmierci tego ostatniego okoliczności zniewoliły pp. 
Gebetlinera i Wolffa do rozsiania si 20 spadkobierea- 
mi byłego ich wspólnika. Udział ich sprzedanym zo- 
stał i objętym w posiadanie przez p. Lewentala, wy- 
dawcę Kłosów, który obecnie, łącznie z sukcesorami 
śp. Wacława Szymanowskiego, kierować będzie losa- 
mi Kurjera Warssawskiego. 

PP. Gebethner i Wolff zaś nabyli na własność 
Kurjera Codziennego. 

Z pomiędzy współpracowników Kurjera War- 
ssawskiego, z którymi publiczność dobrze się już 
zżyła, wstąpili do składu redakcji Kurjera Co- 
dziennego pp. Władysław Bogusławski, Bolesław 
Prus, Władysław Sabowski, Tadeusz Czapelski i kil- 
ku innych. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Lipniki, w powiecie mościskim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 


* Fundacja dla szkół ludowych. Według 
ogłoszonego właśnie spławozdania Wydziału krajo- 
wego z zarządu fundacji dla szkół lndowych, z roku 
1872, za rok 1886, wykazuje w dochodach: 1. Za- 
pas początkowy 1. 097 ał. 1/, ct. gotówką i 99.112 
zł. 35 et. efektami. 2. Odsetki od efektów 4.901 zł. 
76 ct. gotówką. 3. Nadwyżkę, otrzymaną przy kon- 
wersji 5 proc. listów zast. towarzystwa kredytowego 
na 41/, proe. listy, 663 zł. gotówką. 4. Gotówkę, 
otrzymaną za spieniężone efekta, 37 zł. 5. Zakupione 
efekta 727 sł. Razem dochodów 6. 698 zł. 761/4 et. 
gotówką, 99.839 zł. 35 ct efektami. W wydatkach 
zaś: 1. Zasiłki wypłacone gminom na cele szkolne 
3.630 zł. gotówką. 2. XI. ratę należytości rządowej 
354 zł. 50 ct. gotówką. 3. Gotówkę, wydaną na za- 
kupno efektów. 727 zł. gotówką. 4. Efekta spienię- 
żone 37 zł. Razem wydatków 4.711 zł. 50 ot. go- 
tówką, 37 zł efektami. W porównaniu z sumą 
dochodów okazuje się z końcem roku 1886 zapas 
ostateczny : a) w gotówce 1.987 zł. 26 'la ot, ; b) 
w efektach 99.802 zł. 35 ct. Zasiłki w ciągu roku 
1886 asygnowano następującym gminom: 4.0008 zł. 
gminie Zubsuche; 300 zł. gminie Łęg ad Partyń; 
po 200 zł. gminom : Brzoza królewska, Oholewiana 
góra, Grząska, Podliski małe, Podbuż, Pnikut, Ruda; 
po 150 zł. gminom: Chudyjowiee, Jureczkowa, Ka- 
mienica górna z Bączałką, Lipowiec. Łużek górny, 
Przedzielnica, Skowiatyn, Wydrna, Zagórzyce, Załuże, 
Zawadka rymanowska ; 130 zł. gminie Nosowce; po 
100 zł. gminom: Chorostków, Czyszki, Hałuszyńce, 
Podpieczary, Rożniów, Siedliska, Tenczyn, Zmijowska 
z Bożą wolą i Wólką żmijowską, i 50 zł. gminie 
Skawica. 

* Plac pod budowę nowego budynku po- 
cztowego został nabyty od gr. kat. seminarjum. Suma 
kupna wynosi 60.000 zł. Kontrakt celem potwier- 
dzenia przez władze ministerjalne odesłano do Wie- 
dnia. Ponieważ strona sprzedająca zastrzegła sobie 
trzymiesięczny termin do rozebrania stojącego na 
gruncie budynku , przeto budowa nowego gmachu 
pocztowego rozpocznie się prawdopodobnie dopiero 
w przyszłym roku. 

* Telegrafy i telefony pożarne. Z Krakowa 
donoszą nam co następuje: Praca profesora dr. Do- 
mańskiego, jako wnioskodawey co do zaprowadzenia 
telegrafów i telefonów pożarnych w Krakowie, zosta- 
ła uwieńczoną po dwóch latach uchwałą Rady mia- 
sta, zezwalającą na ten cel wydatek w kwocie 
10.000 zł. Będzie to nowość, którą mało tylko miast 
austrjackich poszczycić się może. 

* Dr. Teofil Szotowiez, jak się dowiaduje 
Czas, wniósł do prokuratorji państwa w Krakewie 
prośbę o zarządzenie przeciw niemu śledztwa karne- 
go w Sprawie spadkowej ś. p. Jana Nepomucena 
Waltera. 

* Złodzieje na odpuście. W kościele św. Jura 
przytrzymano wczoraj 12 kieszonkowych złodziei, któ- 
rzy korzystając z panującego podczas nabożeństwa na- 
tłoku, okradali zebranych w kościele. 

* Pożar lasu. Dnia 29. kwietnia o godzinie 1. 

po połndniu, wzbuchł w lesie, należącym do ks. Ka- 
Hiketa Ponińskiego w Woli dobrostańskiej, w powie- 
cie gródeckim, pożar, który w krótkim czasie znisz- 
czył drzewostan na obszarze 200-morgowym. Wyso- 
kość szkody nie została jeszcze sprawdzoną. Z dotych- 
czasowego dochodzenia okazuje się. że pożar powstał 
w skutek nieostrożności przejezdnych, a zapewne w 
skutek rzucenia tlejącego cygara. Dalsze dochodzenia 
są w tokn. — Dnia 26. kwietnia, w lesie należą- 
oym do skarbu Łopatyńskiego, w powiecie brodzkim, 
pożar powstały z niewiadomej dotąd przyczyny znisz- 
czył 15 sągów drzewa opałowego, 70 sążni tarcie i 
90 morgów mło go zapustu. 

„A Nieszezę: v wypadek. Anna Melnarowicz, 
zarobnica, miesz: przy ulicy Tkackiej l. 18 zbie- 


rając wczoraj po południu kośsi na ul. Korytnej, 
obok realności 1. 
przez topolę wywróconą przez wiatr. Drzewo to gru- 
bości 20 cali, Jan Leszczyński, ogrodnik i właściciel 
wspomnianej realności, przed dwoma tygodniami 
podciął na 12 cali. Dalszą robotę, jak utrzymuje 
Leszczyński, zaprzestał wskutek braku czasu. Melna- 
rowiczowa wskutek odniesionego uszkodzenia zmarła 
w drodze do głównego szpitala. 

* Samobójstwo. Michał Rekucki, jednoroczny 
ochotnik 9 pp., liczący lat 20, rodem z Czerniowiec 
odebrał sobie wczoraj życie, wystrzałem z rewolweru, 
o godz. */412 przed południem na ementarzn Łycza- 
kowskim na grobie swojej matki. Nieszczęśliwy strze- 
lał do siebie dwa razy. Jedna kula ugrzęzła poniżej 
serca, a druga ugodziła w prawą skroń. Smierć na- 
stąpiła natychmiast, Powodem samobójstwa miała być 
uciążliwa a nieuleczalna choroba. 

* Wiadomości policyjne z dnia 6. maja. 
Skradziono srebrny zegazek remontoir, kryty, 
prawie nowy, znaczony liczbą 273 lub 274, wartości 
19 zł. z kieszeni na placu św. Jura. 

Zgubiono pulares czarny z kwotą 10 zł. 
40 ot. — sztuczną szczękę zupełnie nową wstawio 
nych zębów, osadzonych w różowym kauczuku — 
książkę do modlenia z złotemi literami na okładce, 
wartości 8 zł. 

Znaleziono notę na 5 zł. na tutejszym 
dworcu kolei Karola Ludwika 3. b. m. po po- 
łudniu. 

Zakwestjonowano blacharskie nożyce. 


* Stan powietrza. Obserwaterjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kieru- 
nek od W. do S, stan nieba był zmienny; wczoraj 
było pogodnie, dzić rano o godzinie 8 zaczął adad 
deszcz. — Srednia temperatura doby była 17.1° © 
najwyższa 22.8° ©., najniższa w nocy 11.3* O. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś e 9. rano 757.7 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Kurlandji i wynosiła 750—755 mm., zwyżka 
w Rumelji i wynosiła 770—765 mm., zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się w Isłandji. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 6. maja. 

Wiatr o niepewnym kiernnku, średnia tempera- 
tura doby około 17° C., stan nieba zmienny, powie- 
trze więcej jak miernie ' wilgotne i niespokojne, dziś 
opad nieznaczny, zresztą pogodnie. 

* Jutrod. 7. e ow. Domiceli p. m. — 
św. Marka ewśun. 


od 14. godziny 


g 


Kraków d. 4. Pe (Kor. Gas. Nar.) 
(Sprawy żydowskie). Postępowi izraelici założyli przed 
kilkoma laty w Krakowie stowarzyszenie pod nazwą; 
„Czuwajcie nad dziećmi ubogich*. Honorowym pre- 
zesem tego stowarzyszenia jest mieszkający w Wie- 
dniu dr. Arnold Rapvport, poseł na sejm krajowy i 
do Rady państwa. Przed rokiem już darował dr. Ra- 
poport pomienionemu stowarzyszeniu znaczne grunta 
budowlane pod budowę schroniska dla dzieci lzrae- 
litów, mającego służyć tymże jako mieszkanie, a za- 
razem dom pracy rękodzielniczej, obecnie zaś daro- 
wał 20.000 zł. na budowę gmachu, jest więc na- 
dzieja, że pomieniona, a tak użyteczna instytucja nie- 
zadługo będzie mogła wejść w życie, osiągając zaró- 
wno piękne cele humanitarne i niosąc pożytek krajo- 
wi. Filia wiedeńska „Alliance israelite“ popierać bę- 
dzie również tę sprawę swemi funduszami; a miano- 
wicie łożyć na utrzymanie nauczycieli w schronisku. 

Krakowska gmina izraelicka stara się przez 
swego członka adw. dr. Alberta Proppera o uporząd- 
kowanie sprawy pogrzebów żydowskich i cmentarza. 

Dotychczasowe okopiska mają być zamienione 
w ogród z alejami i groby uporządkowane, ewentnal- 
nie murowane. 

Namiestnictwo, względnie ministerstwo wyznań, 
zajmuje się żywo sprawą opłat od rzezi bydła i dro- 
biu, rzniętego na koszer, tudzież sprawą rytualnego 
obrzezania chłopców żydowskich, które na przyszłość 
jedynie przez lekarzy ma być dokonywanem. W ca- 
łej tej jednak swej działalności napotykają postępowi 
izraelici na silny opór starowierców. 

— Z Paryża donoszą 5. b. m. Z pod teatru 
„Eden“ (gdzie grano operę „Lohengrin*) tłumy pu- 
bliczności pociągnęły przez most „Zgody* przed am- 
basadę niemiecką, aby tam demonstrować. Policja je- 
dnak rozprószyła je, i aresztowała kilka osób. Dzi- 
siejsza przedstawienie „Lohengrina* odwołano, mimo 
to przyszło przed teatrem „Eden“ do awantur. Kilka 
osób aresztowano. Dalsze przedstawienia „Lohengri- 


na“ zostały zabronione. Plakat na teatrze Edenu o- 
głasza, iż zapłacone za bilety pieniądze, będą 
zwrócone. 


— Austrjacki okręt barkowy „Toni“ 
się 5. b. m. pod Latakią w Azji; 
towała się. 

— Z Nowego Jorku donoszą 5. b. m. W Te- 
xas zdarzyło się silne trzęsienie ziemi. Zginęło wiele 
ludzi. — Od 3.b. m. w Stanach zachodnio-południo- 
wych uczuwać się daje trzęsienie ziemi; z ludzi nikt 
nie zginął. 

— W Peloponezie i zachodniej Grecji było 
dnia 3. bm. dosyć silne trzęsienie ziemi, które wy- 
wołało panikę, wszakże nie wyrządziło dotkliwych 
szkód. 

— W Petersburgu projektowanem jest urzą- 
dzenie wystawy drukarskiej i fotograficznej. 

— Z Nicei donoszą 5. bm.: Oszuści obrabowali 
dom gry w Monte-Carlo, przez zręczne podsunięcie 
fałszywych kart (przy grze trente el quarante) na 
360.000 lirów w %łocie i uciekli. 

— Lucjan Jurkiewicz, wychowaniec szkół 

piotrkowskich, został agronomem rządowym na Sa- 
halik. Obowiązkiem jego jest rozdawanie osiedleń- 
com nasion, sprowadzanych z Japonii, oraz nadzór 
ogólny nad uprawą ziemi. 
Pradze, w letnim teatrze na Smichowie, 
odegraną zostanie w sobotę 7. bm. na dochód fandu- 
szn zapomogowego Klubu polskiego w Pradze, kome- 
dja J. Al. Fredry „Meteor* po czesku. W między- 
aktach odegrane zostaną polonez, maznr i potpowri 
z polskich pieśni Po teatrze odbędzie się za- 
bawa. 


rozbił 
część załogi ura- 


Straszna burza szalała onegdaj w Warsza- 
wie. Powybijane okna, poniszczona drzewa przez grad, 
to są ślady przejścia burzy. Grad padał wielki, a 
kawałki lodu miały tak ostre brzegi, że gałązki 
obcinały na krzewach róż. Onegdaj panowała też 
burza i w kraju naszym, zrządzając dotkliwe szko- 
dy. Szczególnie szaleć miała między Tarnowem a 
Dembicą 

— T Kolonil donoszą 30. kwietnia. Wczoraj od- 
była się tn rozprawa w sprawie pojedynkowej pomię- 
dzy właścicielem dóbr Arturem Reichenheim a au- 
strjackim oficerem br. KErlangerem. 20. października 
1885 obraził Erlanger Reichenheima, ponieważ wy- 
raził się źle o pewnej kobiecie. Pojedynek odbył się 
na pistolety 24. października. Obadwaj wyszli z po- 
jedynku bez szwanku. Reichenheima zasądzono na 8 
miesiące twierdzy. 

— Żaki rozbójnikami. 13-letni uczeń Ludwik 
Rouchetti i 12-letni uczeń Karol Sturm napadli na 
dwóch uczniów za miastem i obrabowali ich, zabra- 
wszy im soyzoryk, pugilares i spinki. Zagrozili im 
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następnie, Sąd 
wiedeński zasądził obydwóch, po przeprowadzonej roZ- 
prawie, ze względu na to, że nie liezą jeszcze 14 
lat, tylko za przekroczenie rabunku na 12 godzin 
aresztu. 


że ich zabiją, jeżeli krzyczeć będą. 


Z Izby sądowej. 


(Adwokat przed sądem). 


Lwów dnia 6 maja. 
Ssesnasty dsień rosprawy. 
Wyrok. 

Jnż przed nazm czoną godziną publiczneść 
zebrała się bardzo licznie. Sala i galerje przepeł- 
nione. — Po godzinie 4. wszedł do sali try- 
bunał. Nastała uroczysta ciaza, wśród której prze- 
wodniczący p. Poglies ogłosił następujący wyrok: 

Dr. Jackowski winien jest, że będąc zasto- 

pcą prawnym Ś. p. Janiszewskiego , odnośnie do 
sprzedaży Sarnek i kupna Demenki, zatrzy- 
mał i przywłaszczył sobie kwotę nad 300 zł. w. a. 
i skaznje się go za to na cztery miesiące 
ciężkiego więzienia, zaostrzonego jednorazowym 
postem każdego miesiąca i na zwrot kosztów po- 
stępowania karnego. 

Uwalnia się go natomiast od  oskarzenia, 
jakoby z fandnszów, powierzonych mu przez śp. 
Janiszewskiego na reperację budynków w Sarn- 
kach i z polecouego mu lombardowania obligacyj 
w kwocie 12.750 złr. jakąkolwiek kwotę sobie 
zatrzy mał. 

Stronę prywatną odsyła się do zwykłej drogi 
cywilnej. Złożone przy rozprawie obligacje i go- 
, | tówkę odeszło się jako kwotę sporną do depozytu 
tutejszego sądu powiatowego. 

Dr. Jackowski nie był wskutek choroby obe- 
cnym przy ogłoszeniu wyroku. Z tego powodu prze- 
wodniczący p. Poglies, po odczytaniu wyroku z 
motywami, wysłał do celi jeduego z członków 
trybnnałn, który mu wyrok powyższy odczytał. 

Obrońca dr. Jekeles zgłosił zażalenie nie- 
ważności. 


Teatr, literatura i muzyka. 


mó Dziś „Ksenja“ poemat dramatyczny 
Aurelego Urbańskiego i „Grube ryby" Bałuckiego. 
Jutro pe raz pierwszy „Kapelan“ (Feldpraediger) 
operetka Milłóckera. 

Koncert. Na rzecz Towarzystwa śpiewa- 
ckiego „Lutnia* w sobotę dnia 7. maja 1887 w salł 
Domn Nareduego odbędzie się koncert pp. Souvestre- 
Paschalis z łaskawym współudziałem panny K. Blaim, 
członka czynnego Tow. „Lutni“ i pana Frenkla arty- 
sty sceny. w koncercie tym wezmą także udział 
uczennice powyższych nauczycieli śpiewu; pauny: 

Heller, Frenkel i Pawlików, tudzież chór męski 
„Lutni“. 

Program : Część I. 1. Mazzoni. Tercet, odśpie- 
wają pp. Pawlików, Heller i Frenkel. 2. Verdi. Arja 
z opery Forza del Destino, odśpiewa p. Pawlików. 
3. Moszkowski. Wale. Solo fortepianowe, odegra p. 
Blaim. 4. Pacini. Duet z opery Safo, odśpiewają pp. 
Pawlików i Frenkel. 5. Lotti. Arja parna Pur 
dicesti o boeca bella, p. Heller. Część II. 6. a) Liebe. 
„Serenada“ i b) Studziński. „Mazurek", odśpiewa 
chór męski „Lutni*. 7. Ponchielli. „Romanca“ z ep. 
Gioconda, odápiewa p. Frenkel. $. Deklamacja. „Ma- 
cha“, monolog z franouskiege, wygłosi p. Frenkel. 
9. Rode. Warjacje, odépiewa p. Heller, 10. Bellini. 
Duet z op. Norma, odśpiewają pp. Pawlików i Heller. 
11. Gordigiani. Tercet, odśpiewają pp. Pawlików, 
Heller i Frenkel. — Początek o godzinie 8. wieczo- 
rem. — Ceny miejsc: Fotel 2 zł. Krzesło 1 zł. 
50 ct. Wstęp na sale 1 zł. Biletów przed koncer- 
tem nabyć można w księgarniach pp. Gubrynowicza 
i Schmidta, tudzież pp. Seyfarta i Czajkowskiego 
w dniu koncertu od 7. godz. przy kasie. Członkowie 
Tow. „Lutni* mogą dla siebie bilety na miejsca sie- 
dzące nabyć po zniżonej cenie do połowy, w lokalu 

„Lutni* Nr. 4. ulica Grodziekich, w godzinach potu- 
dniowyoh między 12. a 2. Bilety takie epiewają na 
nazwisko, nie mogą więo użytkować z nich inne 
osoby. 

— Wieczorek muzykalno-deklama- 
cyjny celem zebrania funduszu na pomnik Józefa 
Ignacego Kraszewskiego odbędzie się staraniem czy- 
telni akademickiej w sali ratuszowej. 

Program : 1) Przemówienie wstępne, akad. Sta- 
romiejski. 2) Mozart: „Cosi fan tutte,“ kwintet od- 
śpiewają panie Piller, Bielańska i pp. Guszalewicz, 
Paszkowski i Czechowicz. 3) Deklamacja, akad. Stahl. 
4) Moniuszko: „Halka“ duet, odspiewają pp. Gusza- 
lewicz i Paszkowski. 5) a) Noskowski: Krakowiak, 
b) Chopin: Mazurek, odegra p. M. Stengel. 6) Verdi: 

„Don Carlos,“ tercet, odspiewają pani Bielańska i pp. 

Guszalewicz i Paszkowski. 7) Bruch: Konoert, ode- 
gra p. Wolfsthal. 8) Deklamacja akad. Vorzimmer. 
9) Faure: „Uruoifix,* duet, odśpiewają PP- E „ Guszale- 
wioz i Paszkowski. 10 Zakończenie rekte! Tade- 
usz Pilat. Ceny miejso: Krzesło 1 s. — mie na 
salę 40 ct. — Galerja nnmerowana 50 ot. — Wstęp 
na galerję 25 ot. Bilety są do nabycia w księgar- 
ni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, w cukierniach pp. 
Hausera i Bieniedzkiego, Kosteckiego, Grossa, eraz w 
lokalu Czytelni Akademickiej Rynek l. 10 II piętro 
od godz. 11. do 2. i od 3. do 7. 

— Program koncertu galicyjskiego towa- 
rzystwa muzycznego, który się odbędzie w niedzielę 
8. bm. jest następujący: Zdenek Fibich uwertura: 

„Noe na Karlstynie.* A. Dworzaka słowiańskie tań- 
ce, część pierwsza. Śmetany „Wyszehrad* poemat 
symfoniczny. Gouvy'ego offertoriam na chór mięszany 
i wielką orkiestrę i na ogólne żądanie Kremsera sta- 
roniderlandzkie pieśni na chór męski i wielką orkie- 
strę. Program powyższy bardzo zajmujący; przebija w 
nim chęć zapoznania szerszej publiczności z kompo- 
zytorami słowiańskimi. Powodzenia na tej drodze, jak 
najgoręcej życzyć należy. 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości handlowe. 
Lwów dnia 6. maja. 

($.) Pod wpływem relacji o korzystniejszym 
stanie zasiewów, tndzież niższych notowań giełd 
amerykańskich osłabiła-sję w drngiej połowie 
nbiegłego tygodnia tendencja niektórych targów 
niemieskich, tudzież głównych targów Austro- Wę- 
gier, tak, że ożywienie, którem się targi w pier- 
wszej połowie tygodnia odznaczały, znacznie się 
zmniejszyło, a ceny pszenicy i żyta doznały w 
Peszcie, Pradze i Wieduiu małej zniżki. Nato- 
miast notowania giełd amerykańskich nie wywar- 
ły wpływu na targi angielskie, które pa kiikoty- 
godniowej apatji znacznie się ożywiły, ohociaż 
podaż indyjskiej i amerykańskiej pszenicy wedłng 
wykazów eksportowych na tych targach była wię- 
kszą. Ustaliła się również tendencja na targach 
francuskich, na których wobee podaży krajowej 
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szozzpłej, występował pópyt konrumcji w teuden- | na d. 15. bm. wyjeździe cara do ziemi dońskich Bukareszt d. 5. maja. Para królewska Wniosek Hallwicha odrzucono, i wszystkie V. Losy. 

cji ©żywionej, Usposobienie targów rosyjskich | kozaków, udała się do Jass na poświęcenie Zrestaurowania | uchwalone przez Izbę panów zmiany po większej | Losy missta Krakowa -. . . . . . . . 16— 15— 
było również stałem przy podaży ogzaniczonej, ——— : kościoła metropolitalnego. Tamtejsza opozycja y- cześci bez dyskusji przyjęto. Głomperz i Haase | Losy miasta Stanisławowa . . . ... 28.50 81.— 
Zdaje się zatem, że osłabiekie „usposobienia na Konflikt Giersa z Katkowem nie jest jeszcze | dała z tego powodn manifest 2 wezwaniem, uby | wyrazili swoje zadowolenie z naszkioowanej przez VI. Monety. 

targach głównych austro-węgierskich ustanie, gdy umorzony, Przybycie Katkowa do Petersburga | ludność nie brała udziału w uroczystościach ce- | ministra handlu polityki cłowej. Dukat holenderski . . « . . . « « « 589 600 
rach ożywiony targów angielskich wytrwa, co są= | daje powód do Św eżych pogłosek. Koła rządowe | lem okaznia, że życzy sobie nsnnięcia obecnego Paragraf 4., według którego nastawa ma od] Dukat cesarski . . -. . « « . . +. 58 604 
dząc wedłng relacji z pierwszych dni bieżącego mają być jednak bardzo stanowczo przeciw Ka- | rządu, 1. czerwca b. r. wejść w życie, przyjęto po wy- ny Że aj OE A ti O pi 
tygodnia, rzeczywiście nastąpi. Spekulacja bowiem/| tkowowi usposobione, a z okoliczności, że car Jassy d. 6. maja. Król przybył tu i świe- | cieczkach Tirka przeciw mauczestrowcom, i osta- Rubel rosyjski zakk „pea irt na * OE 
angielska ma domianjący wpływ na stałym lądzie przyjmował o:tatniemi dniami razem i kr. Szu- | tnie przyjęty został na całej drodze z Bukaresztu | tecznie ustawę cłową także w trzeciem czytanin | Bubel rosyjski papierowy . . . . . . . 1.10 112 
Europy, jak to dowodnie się wykazało w osta- | walowa i Giersa, wnoszą, że w razie nsunięcia | do Jass, Publiczność zebrała się licznie na dwor- | przyjęto. 100 marek niemieckich . . . . . . . 61.75 6245 
tnich miesiącach zeszłego, tudzież i w pierwszych się Giersa, Szawałow go zastąpi. cn i w ulicach miasta i przyjęła króla w sposób Następne posiedzenie jntro, za pia EE lex t.. = ASRR 
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wydatków na administrację wojskową, 24 „i warbbrze 0.5... m M 
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Nie pod wpływem korzystniejszych relacyj kawiarnię petersburską „pod niedźwiedziem*, gdyż 
o stanie zasiewów, ale pod wpływem tendencji | nihiliści odbywać tam mieli nocami konferencje, 
głównych targów austr. monarchii osłabiło się i ją dzierżawca kawiarni nie doniósł o tem policji. 


Ateny d. 5. maja. Rozruchy na Krecie 
spowodowane zostały nwiedzeniem dziewczyny 
chrześciańskiej przez Turków. W powstałej z tego 
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uich jakieś prześladowania ze strony dyrektora 
i profesorów. Dyrektor zarządził tymczasowe za- 
wieszenie wykładów i odniósł się do władzy prze- 
łożonej w Warszawie. 

W sobotę 30. kwietnia kilkudziesięciu stu- 
dentów zgromadziło się w'auli, żądając przyby- 
cia dyrektora. Gdy ten nadszedł, spytano go, co 
zdecydowała władza w Warszawie. Odpowiedział, 
że nie ma jeszcze decyzji, Studenci zażądali więc, 
żeby wykłady rozpoczęto, ale dyrektor odmówił 
tego i opuścił aulę. Studenci posłali pedela z źą- 
daniem, żeby dyrektor powrócił; ten nie usłuchał 
ich prośby, posłali więc trzech delegatów z po- 
między siebie. I ci nie odnieśli skatku. Wówczas 
zaczęły się nieporządki, Studenci porozbijałi krze- 
sła, ławki, szafy, szyby, katedrę, poczem dostali 
się do mieszkania inspektora i tam wszystko po- 
burzyli. 

Gdy aastępnie wyszli na podwórze nadcią- 
gost właśnie na pomoc dyrektor i strażnicy ziem- 
Bcy. Na ich widok studenci wyprawili kocią mu- 
zykg i rozeszli się do domów. 

Nie mamy dalszej wisdomości, jak się te 
zabarzenia skończyły. 


„Beriin d. 6. maja. Dochód s podatku od południem. Akcje kredytowe 279.50. Anglo- austrjackie. 
wódki preliminowano na 143,400.000 marek, tj. | =, Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw. 204.—, Ko- 
o. 96,400.000 marak wyżej, niźli dotąd. lej południowa 7275, Renta papierowa zee Bog, Galio. 

Paryż d z 3 4 bip. listy zast. prem. 10180. 44"), Galicyjskie listy Te 

aryż d. 6. maja. Komitet komisji bu- | stawne Banku rajowego 96—, 4'/,*/, gal. pożyczka kraj. 
dżetowej uznał proponowane oszczędności za nia- | 4 1883 r, ——, 5°, Gal. Hip. listy zastawne 93.—, Weg. 
wystarczające i postanowił wezwać rząd do przed- 4*/, renta złota 10060, Napoleondor 10.05. Bosyj. ban- 


: e ) knęty ——,—, Usposobienie mdłe. 
łożenia naszych  propozycyj oszczędnościowych : j 
c - r , Berlin dnia 5. maja godzina 5 min. 40 ; 
Komisja zbiera się w sobotę. Bosyja. banknoty 178.30, Akeje kredytowe 449.—, 4 
Sofia d. 6. maja. „Ajencja Havasa* nazywa | bardy 13650, kia 82.—, Pożycz. wsohod. 55.20. 
złośliwym wymysłem wiadomość podaną przez | 58: banknoty 16035 
rosyjskie dzienniki, jakoby Tyrnowa była oblężoną Paryż 3°, Renta 80.05, 
przez chłopów. Algi wedań yjnia b maja godz. 1 min. 45 popol 
Pari d E > 31 LA pin A, 0. Skoje kr. 28425 Anglo-Austr. 108.75, 
aryź d. 6. maja. Ambasador niemiecki | Unionbank 209 26, olej ar. Lud. 204.10, Nordbahn 243.89 
br. Münster wyraził wczoraj Fłourensowi radość | Kolej Połud. 7425, Kolej Alfsld 180-75, Kolej p. Ebit. 


swoją z powodu, że wzburzenie umysłów we Ea onma as 72-2, Wag, Nordost. ZA 


Francji wskutek zajścia w Pagay, nstąpiło. Am- | indemniz. 10460, Elbetal ico og zg ; % 
> : ' . , 5. Wag. ois. losy r. 
basador żywi przekonanie o dalszem trwaniu przy- | Lānderbank 23375, złota renta węg 4, 10077 goo 
Jaźnych wzajemnych stosunków. W odpowie [zi | verein 92.—, Rosyj. rubel papier. 1.11.65 Lory węgior. 
zaznaczył Flourens pokojowe usposobienie swojego | 11945 Kredytowe —,—. Usposobienie: przygnębione. 


schodzi z tego stanowiska, , 

Paryż d. 6. maja. Według Tempsa zarzą- Nadesiane. 
dzono sądowe dochodzenie przeciw dziennikowi 
Revanche za prowokowanie zbiegowisk, 

Paryż d. 6. maja. Lamoureux zaprzestał 
stanowczo dalszych przedstawień „Lohengrina*. 


0 
Paryż d. 6. maja. Na placu opery były F: 0 


pszenicy nie tylko u nas, ale tem bardziej w Cze- 
chach, Morawii i Węgrzech nie ma już wiele do 
dyspozycji. Rozpoczęły się też transskcje terini- 
nowo, po cenie bądź stałej (T zł. za 100 kilo), 
bądź przeciętnej z miesiąca dostawy. 

że również kupowano przy końcu nbie= 
głego tygodnia po cenach niższych, również pod 
wpływem usposobienia i notowań Pesztu, Pragi 
i Wiednia. Podaż przemaga na targu przyaajmniej 
lwowskim. ' : 

Jęczmień nie ma ożywionego handła. 

Owaa oferują coraz więcej. Większe partje 
oferowane we Lwowie do komisowej sprzedaży 
przyjęto tylko pod warunkiem, że owies na ryzyko 
właściciela wysłany zostanie do miejskich skla- 
dów zbożowych Wiednia — z czego wynika, że 
na targach uaszych tylko tyle prawie umieścić 
można, ile rzeczywista konsumcja wymaga. Ceny 
sBiżają się a nas znaczniej, jak ua targach poza- 
krajowych. "Popyt za grochem, bobikiem 
iwyką jesto niezńaczny. cały ruch od- 
bywa sią tylko dla konsumcji krajowej. 

Rzepak nie ma dotąd jeszcze anacznioj- 
azogo popytn. Stan zasiewów rzepakowych jescze 


nie ki zap” 4 

omniczyną czerwoną odbywają się 
joszcze transakcje, tek na potrzeby kraju, jak i 
na eksport, ale ruch się coraz więcej Ścieśnia a 


Teligramy „Gazety Narodowej”. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 5. maja, Z Izby panów. Biskup 
Valussi z Trydentu składa ślubowanie. 

Prezydenż hr. Trautmannsdorff poświęca go- 
rące wspomnienie pamięci zmarłego członka Izby, 
jenerała Handla. 

Ustawa o zabezpieczeniu robotników na wy- 
padek choroby przyjętą została bez dyskusji w dru- 
giem i trzeciem czytaniu podług wniosku komisji 

Następnie posiedzenie jutro. 

Wiedeń d. 5. marca, Z Izby posłów. Sąd 
obwodowy w Chebie żąda zezwolenia na wytocze- 
nie kroków sądowych przeciw p. Swobodzie (cen- 
tralista) z powodu przekroczenia obrazy ezci. 

Popper interpeluje w sprawie niegrzecznego 

isma czerniowieckiej dyrekcji finansowej do Izby 
kazdej. w którem Izba handlowa została oska- 
rzoną, że podatkujących podżega przeciw władzom 
finansowym. Interpelant żąda zaradzenia złomu. 
Następnie prosi prezydent Smolka, aby mowcy 
mowy swe wygłaszali z pamięci, a nie odczytywali. 

W rozprawie szczegółowej nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych rzemawiają jene- 
ralni mowcy Knotz (przeciw) i Trojan za). 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakoji, 
która też żadnej odpowiedzialności sa nią nie przyjmuje. 


Komendantem miasta Warszawy zamiano- 
wany został jenerał-major Perensow, pełniący 
dotychczas słażbę w głównym sztabie armii ro- 


ji j u kupcó sh nie | syjskiej. Knotz występuje przeciw br. Taaffemu ina- | Wczoraj wieczorem zbiegowiska, które policja roz- | listy zastawne Banka krajowego, jakoteż obligacje 414 
| wadi” p ah od 3; Fio 45 Bik miestnikowi Czech, ub e kr ciągłym uciskiem | prószyła i przedsięwzięła kilka o staję (akc i potyczki krajowej 7 
, stosownie do gatunku. u [Niemców w Czechach i upatruje sprzeczność mię- | Tozpędził w Sanas kaodontdg W mieście pa- | Kupują i sprzedają pod wajkorzystniejszomi warunkami 
| dzy wewnętrzną a zagraniczną polityką Austrjj, | nuje najzupełniejszy spokój. > 
TAlEgTAMY LINII „AAZEIJ Narol. Mowca dowodzi, że za Sądów hr. Taaffego admi- Paryż d. 6. maja. (Doniesienie „Ajoncji SOKAL i LILIEN 
Ostatnie notowania produktów. Kraków 6 maja. Na wczorajszem posiedze- nistracja wszędzie jest zła, O innych prowincjach | Hawasa* z Konstantynopola). Błędnem jest twier- dom bankowy i kantor wymiany. 


inowca nie wie, ale np. na Bukowinie przezyden- 


z d. 6. mkja 1887. dzenie, jskoby Porta zgodziła się na trzyletni ter- 


niu Rady miasta uchwalono, na żądanie prezyden- Zlecenia £ prowincji wykonują się beszwłocznie 
prezy i 4 się 


i Ba + r s. A 2a F f 
` ica 8.40 do 8.90, żyto 6.80 do 5.75. : „, |tem kraja jest obecnie człowiek, który jako mini- min do ewaknacji Egiptu. Porta obstaje przy o- | bem doliczeni i 
4 zw HREF, ZH ioi Aa A 5— do | ta miasta dr, rę EAA kr 18 radnych | star z powodu pewnych koneksyj ceł się podać | śmiomiesięcznym terminie. je prsy oliczenie prowizj 
Pia Oo a ASP To de ie | przyjęcia następcy ka Wadenć komisję celom |do dymisji, Knots grozi dalej Hzemą niemiecką, Paryż d. 6. majs. (Doniesienie „Ajencji | R P. 
do —.—, koniczyna czerw. 30. =, przyję epey "do Kraków gl | jeżoli ucisk Niemców trwać będzie dalej, i anek- | Havasa*). Wiadomości s Krety potwierdzają fakt We mezystkich chorobach, w których funk- 


biała 85.— do 59.—, koniezyna szwedzka 4 — go ep 
~ Tarnopol: pszenica 8.20 do 8.75, Żyto 5. o 
5S5, Sesamia 38 do 6.50, owies 3 75 do 4.50, grach 
S— do 8.—, wyka 8.65 do 470, rzepak 8.50 do 9.—, 
a — — do —.—, koniczyna czerw. -30.— do 45.—, 
koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka 45. — 
da 70. 


Stefanii, którzy oboje przyjadą do Krakowa 28, 
czerwca. Komitetowi temu przyznano kredyt nie- 
ograniczony. 

Wiedeń 6 maje. Wczoraj wieczorem przy- 
był ta nowy nancjusz papieski mons. Galimberti. 
EE Vanutelli wyjechać ma jutro do Rzymu. 
| | SA SEE a a r owy nuncjusg jest jednym z najwybitniejszych 
ZB A do! 4.50, opak pE ia eadi, dyplomatów, kurji rzymskiej. Liczy on dopiero 48 lat; 
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 28.— do 43.—, | a odznacza się głębokiemi wiadomościami i niezwy- 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — kłą ogładą salonową, Po ukończeniu studjów w kole- 
de gium Cerasoli w Rzymie, odbył świetnie dysputę z 


- - sda > cje trawienia zostały rozstrojone, albo ich działa- 
la do Pyra: angielskie pamana prolog: gs ustało poli lakara art ię podirati 
JĄ się także do odjazdn; organizm, którego stopniowe zużywanie sprowadza 


- ` „„_ |upadek tem szybszy, że strat i j a 
Londyn d. 6. maja. Izba gmin odrzuciła sia piani nai k y > niczem jnż za 


297 głosami przeciw 218 wniosek Lewisa w kwe- Wi s ; 

stji przywilejów i przystąpiła do dalszych roz- Ghapoteaut", które 4 3 e. Bem: p 

praw nad wnioskiem rządu. bjętości mięso w stanie płynnym przetrawione 
„ Londyn d. 6. maja. W Izbie gmin posts- | sztncznie za pomocą pepsyny, odpowiada tej na- 

wil Gladstone zapowiedziany wniosek mianowania glącej potrzebie; w dozie jednej, lub dwóch szkla- 

komitetu dla dochodzenia podniesionego przez | nek od wina podczas albo po jedzeniu, podnosi i 


tuje dla Niemców Czechy, Morawę i Szłąsk. 
Trojan zbija wywody poprzedniego mowcy, 
który lekceważy pierwszy warunek prawa, tj. uzna- 
nie praw wzajemnych. Trojan wykazuje następnie, 
ie o stronniczości władz czeskich mowy być nie 
może, że przy obsadzeniu posad sędziowskich po- 
stępowano zupełnie legalnie, dodając, że właśnie 
za rządów stronnictwa niemiecko - liberalnego de- 
cydującemi były różne względy. Mowca oświaduaa 
następnie, Że rządy namiestnika są zupełnie nio- 


. Podwołeczynka : pszenica 8— do8.65, żyto 5.— 


610 | misósć kala 1.26, owion u 4-240 156, e catego zakresu teologii, następnie był profesorem hi- dE Prag. i wanie we ez wdw! > go Timesa oskarżenia przeciw Dillonowi. podtrzymuje siły, podnieca i ułatwia funkcjo tra- 
Sm do 8.—, wyka 38.75 do 5.—, rzepak9.15 do 9-30, | Storji kościelnej w kolegium de propaganda fide i dzieży czeskiej w Wiednia, zdył we Wiedniu i Latakia d. 6. maja («s wybrzeżu syryj- | wienia ipowracacharemn jędrność, tnszę i zdrowia 
ka —— do ——, koniczyba czerwona 31.— do | kanonikiem w kościełe Św. Jana laterańskiego. W r. jego przedmieściach jest więcej Czechów, niż w skiem). Barka austrjacka „Toni“ rv.biła Big, Ka- | mmen 

: m KoBlOBÓYA biała 45.— do 65 —, koniczyna szwedz. | 1880 mianowanym został mns, Galimberti referen- | Pradze i Bernie. - pitan, tegoż żona i część załogi uratowani, reszta © zwichniętem trawieniu 
MO kia inetto baz worka. darzem w kancelarji papieskiej i konsultorem sekre- Specjalny referent Zeithammer występuje w | utozęła. Organa, sa pomocą których dostają sią do ciała 
_ Chmiel za 56 kilo łoco Lwów 3— do 30.— nomi- | tarjatu spraw kościelnych, gdzie miał sposobność | ońcowem przemówieniu przeciw Knotzowi, oświad- Nowy Jork d. 6. maja. Od dnia 3. bm. po- | ludzkiego materje do pożywienia, są naturalnie dla sdre- 


stykać się z czynnościami dyplomatycznemi. Przed 
kilku laty założył organ papieski Moniteur de Ro- 
me, a będąc głównym reduktorem tegoż, dał się po- 
znać jako wprawny publicysta. Mianowany następnie 
sekretarzem kongregacji dla zewnętrznych spraw ko- 
ścioła, miał mns. Galimberti sposobność rozwinąć 


czając, iż ostateczne cela mowy Kusti są tego wtarsają się w południowych i zachodnich Sta- Alte rrr LI fankoj U 
rodzajn, iż każdy patrjota austrjacki musi prze- | nach północnej Ameryki silne trzęsienia ziemi. |? ałalo adói PETR | ża jada ye 
ciw nim zaprotestować (żywa oklaski po prawicy). | Z ludzi nikt nie utracił życia. bray adede e agoran getting oc < 


Tytuł : „Centralny zarząd ministerstwa spraw | mammann | Elio w epudnich częściach olała. Jeżeli zie przedsią- 

wewn,* przyjęto. = w obi aberi prem z występują obja- 
1 Gas a 3 robiiwe. a to: niedokrewność, i 

Na Cam Sin tgięto porszenie | zwaładodra- Wiadomości giełdowe. osłonków, brak apetytn, odbijanie, bole w amaka die 


nalnie. 
m Okowita za 1.000 litr. pro. loco Lwów 23.— do 
B Okowita na termin —.— do —.—. 
Usposobienie spokojne. 


gi legramy targowe zd. 5. maja: 
3 RMA, Pszenica za 100 kilo od zł, —.— 


swe świetne zdolności dyplomatyczne, a ólni s x rani : 
= od zł. —— do zł. — —, Oko- > poajeziie. szozególniej | gie na wieczór, dla załatwienia zmian, poczynio- > szkach, w ogóle w spodoich częściach d 
de zł. 575 do zł. 26 — - Gogeialno-palitycasaj Da = Ke baas 450 | nych przez Izbę panów w achwalonym przez Izbę Lwów dnis 6. maja. (Z Izby handlowej.) wzdęcia, wycbudnienie,ciorpienia wątroby 'i isei, W tych 
Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę dzin cesarza Wilbelmta w zk bt sila 9 50 wybiłalej posłów tekście taryfy ołowej (pozycja 128, 129, I. Akeje za sztukę. betla en kap EAC środek apto- 
A 38 dozł. 8.40; rzepak od zł. —.— do zł. lit i A ° | 139 i 282). : , płscą dądają | pudełko po 70 et)! iałaj anoyała WAR. 
= 8.3 dać: dypłosdkty winy hi BA)" odrazu ulubieńcem Hallwich przemawia za utrzymaniem uchwa- Kolej eż lc jęz sł m.k. . . za 206 — Fsopełnie sne e te działają przyjemnie, pewnie 
~  Borlin: Pszenica żółta na maj. 179.50 Ruszezuk 5 maja. Bałgarecy emigranci ły Izby posłów co do cła od będ p farbowanych | Banka peer a ZU a z ia 
x; żyto —— m.; spirytus 41.30 m.; olej rzepako- | którzy usiłowali przekroczyć granicę w Do rnezy | ję, a, kolor czerwony, wskaznjąc jak waing | Banku kredyt. galioyjskiego po 300a), wa. 215— 230 


jest dla pewnych okolic ta gałęź przemysłu, i jak Ii. Listy zastawne za 100 zl 


w baudach, cofnęli się po pierwszych strzałach Jej zaszkodzi uchwalone przez Izbę panów Zniże- | Banka bypotecznego galicyjskiego 6, . —— 
o 


karabinowych bułgarskich żołnierzy granicznych, 


a-ga. 


|| Paryż: Mąka za 159 kilo 56.10 fr.; olej rze- 


] hidio at e. ; nie tej pozycji cłowej. " 5% - . 99.15 
pakowy —.— fr.; spirytus r Sak? mer Darie ted trzech przyaresztowanych „ Minister bandlu Baquehem powołając się na | „* 5 gal. 547, 1.104), pr. 101 60 
Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —.—; Bre-| w rękach straży gran cznej, ońwiadczenia fachowców, że wobe A Banku krajowego thi los. w 51 1. „ .¿96:= 97 we L i 
ma loco—.—, Hamburg loco 5.95, na maj 5.90, Bruksela 5 maja. Na parowen „Delta* pod- kach O aan UL € c zmiany w sto- | Towarzystwa kred, gallo, 5%, . . . | © 10056 e Lwowie 
sierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na maj 15—, | gząg podróży z Antwerpii do Londynu pękł +a iz półrabóją ósobcj Marons owane Spi] Jat s oł > decy aj w 371. 100.56 pogs 
0 = Ę „4, z6= . . . . 08, ` „U -DK 5 
6.9/,, Filadelfia 6.3/,. ciół parowy, przyczem 10 majtków zabitych zo- gółowo, że położenie handłowo-polityczne einar , kred. g. sla- t 08, w41!/,1. 32,50 Najlepszy 
R E wc NĄ Potocsbury © =. pis nie doznał, rychłego załatwienia nowelli cłowej, Żądają sh . "hpa, gal. ziem. 4'//, 
y ; = ri 5 ` N ago ' 08. w AM: - WE 24, DQ 
A : d ś . zubskżybowsno razdh 1515 Sat ni + ninogie korporacje, aby raz wyjść z niepewności. - kred. gal. ziem. 4%, los. w561. 92— 98. w beczkach 
Ostatnie wiadomosci. otersbarg 5 maja. 0 . è ustrja usi wnet przystąpić do rokowań handlo= III. Listy dł : 
ią c? | Barlas LO SETA) prócz posła rosyj- | wych z Włochami, & zwłaszcza z Niemcami, Izby | Gal 2.3 <aLESMG WA;100-97. po 167, 100 i 50 
Nuwe freie Presse dowiaduje się z Peters- | skiego z Berlina hr. Szuwałowa, bawią obecni» | haudlow al. go kred. młoś. w liku. 


i ; i 8 nadesłały już swoje opinie, i rząd tylko | Gal. d. 6 pr.) 8%, 47>— kilogramów 
w Parę gt PRAC) z Hagi hr. Ka- | czeka na załatwienie nowalli cłowej, > odjąć osó ada Są 2 y PRAS, Buk. LAA i jakoteż KUFSZTYŃSKIE 
puist, owo i z Cetynii Argi- jte rokowania. Gdyby dziś jaką zmianę nchwalono, e 0 WIEC? = A WAPNO HYDRAULICZNE 
PW tych dniach wyjeżdża ztąd s byłoby przyjście noweli cłowej do skutku ra- IV. Obligi sa 100 s}, 3 
; H Ar ! ra kor specjalna ko- kwestjonowanem, i popsułoby to rekowania z za- | Indemnizsoyjne głuwyj. 577, m. k. . , . 10450 w dla m > 
misja dla objęcia urzędowego kolei zakaspijskiej, | granicą, Minister prosi tedy o Przyjęcie nowalli | op banku krajowego di Y, 8. l em. . 100— 
Pożyczka krajowa z r. 18 $ ©/, w. a. . . 103.50 
Pożyczka krajowa 1889 4!/,0/, . . . z 


| w procesie przeciw carobójcom, wedle 
l 400% w niedzielę popołudniu zapadł, 
skazano nietylko siedmiu, lecz wszyst kich 
piętnastu podsądnych, a między te- 
mi trzy kobiety — na karę śmierci. Hee e 
Wykonanie wyroku nasiąpić ma po naznaczonym prowadzącej do Czardźni, wólłig uch mały TÓW panów. 


eee z 


c w 


| ~ Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej s s ; i 
e maa | sieni 
=> > Dr. Berger i seri anyen smaa] Prz g oliota! Engler e Hlein p)ręnionsuy przyrzad do ror: Na wiosn 


' ; z z poznawania sztncznych win, 
©. pier 15 ot. Schott gnęcjalnie dla chorób płciowych. | wych, znajdą takową” z gwarancją bez. fabryka ac itricykłów Ś rozróżnia zaraz wino sztuczne od Pa 


=— wiener-Papier-Fabrik we Wie- w è warunkowej tajemnicy, i absolutnej pe- - - R Ni i Be c — 
neo ie ..,..1482-1| Poradnik jego 1 sł. 20 ct. | wności połądanego słutku, jedynie t gy) E-1LrNiCZIEL systemów BZ handa wia foi kosdeso. galon ubiorów dziecinnych 
| VII. Kaiserstrasse 76. Ul. Karola Ludwika 1. 7. łącznie u doświadczonego ze skóry rybiej szczególnie SĄ . skórzanej , pa PSB SEM EI aa 
Z ZZ ZE ZOZ Im 4 . ~ . s ż * BAT A å 0 [0 $ 
a 992 Ordynacja dyskretna. 4 ? Specjalisty - lekarza usuwające przez pocieranie bez bolu. J, welocypedów INY-WA 2 zł. 50 ct franco d każ tę zad 
i niabezpieczeństwa nawet zastarzałe dla dzieci zach. wysyła Les aco do Każdej poczty ubrania 
- organów płeiowych, nagmiotki Wiednia, VII e dsl 3 i Ie Fröhlich we Wie- dla dzieci podług najnowszej A © 
na am do którego bądź to listownie pod adre- I sie" 5 l» Kaiserstrasse 41, ; 1. Kothenthurmstrasse 27. najumiarkowańszych cenach. 
STER THAPSIA $ sem „M Bielak“ Lwów ul. Wałowa l. 4. Polecą U enniki na porę 1887 r. 
PLA 1 | odnieść się, bądź też osobiście przy nlicy! 


. -< 1381 darmo i opłatnie. —26 
Aloj zy Hiibner * EA po OE a 7 ZŁ O 


Krakowskiej 1. 15. pierwsze piętro we 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEKU 


ki je pomiędzy 12 Ibo o 6. wi 
JEGO WYNALAZCAMIE | Po © fabry Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo o 6. wie- u 
WE at + E| qyroby © kB" Braunau* | miki i W a AE L wów, Zakład kąpielowy Fabryka wózków dla dzieci 
wowadzania ua terytoryam Grsar>f| p, gobrolla:Syon. i podaje na żądanie inny adres, ul. Karola Ludwika 1. 18, L. BAUMANN 
vadi MA Sai = o O . F A 
ka prte Departament Medyczny w i gzirtngi, (dawniej cukiernia Rotlendera), EE „ >eidenga 2 A 
Posnet. ie h gzyfony, i : ROE Ayi "Wózki dla chr 2 dzi i dor 
| Pipe kiani A sę on i asy Zakład zdrojowo-kąpielowy słych w A Sanin. Wszelkie części 
zapalenie u I Ore i Fi ur składowe dia wyrabiających wózki dla dzieci. 
X y do wodotrysków yrabiający 


bóle reumawyczne, cierpienia kręgu $ 
paclerzowego, @tc.. cte 
Jest to znakomity środek z pow EN: 
myślnych skuików, jakie sprawia i$ 


1594 7—12 Iilustrowane cenniki opłatnie i darmo. 


z lanego cynku, piękniej I trwalej niżeji| (Francja, departament de PAllier) 
w figurach glinianych wyrabiają (WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUZKA) 


a RYMANÓW 


otwarty od 1. czerwca. 


dlateg0 jest często podrabiany i Oxfordj: _. itp. c= o Administracja w PARYŻU, 8. Boule- 
insóladowany. © A b górskie Sezon od tego roku dzielić się będzie ea. = vard Montmartre 
Dis uniknięcia Poipodkiw pr We y ga na A pierwszy i ostatni o trze.| ų Ee 5 3 o P P b 
ran EC i e z CAlA HUSZIIOB=J 1 5 s z > 5 . s 
O zace udjąsyd między zobą $ poleca Maga? sql tkorte ło mieskanie n Sa Aaa sz $ 8 8%, VORA „KAP LBLOWA, j Żródła lecznicze, zawierające jod, brom i żelazo 
sdobieństwo, wynagać należy naj 1. Okres k é A E Pz] c 8dnym z - = H 
Każdym piastrze aby się znajdowały NATGA | 3 , od L Tipes ida pa => z E Z "2 |tnlej urządzonych w uropie, kąpiel | na Luhatschowitz w Morawii. 
podpisy. Pa i pwen“ 3. . od 15. sierpnia do końca ezonu. =Z z 2 = tryokiwania wszelkie dia uleczenia chorób Alkaen murjatyesjig zdroje lecznicze, zawierajace jod i brom, 
So k ' yoty™ , Muzyka cyganów węgierskich od 1-gn == 3 = D g adka, watroby, pęcherza, zwiru, cukrzy- e woki wo Mieko owcze 1 zakład kuracji żętycznej. i 
O Hiadał TAG pod „L zowie: lipca do 15, sierpnia. A> o BE 5 Cy (diabesis) dna, kamienia eto. 1'/, godz. jazdy ze stacji kolejowej Ung.-Brod, połączenie z każdym pociągiem. 
= dn w we | | Boktor, poczta i telegraf w zakładzie. od | -- M | Codzień od 15. maja do 15. Otwarcie kaąpioll 15. maja 1887. 
W Krakowie w aptekach PP- Radyku, lion uj stacji kolejowej Rymanów, odda- 0 4 'g września ; 1672 1-6 Pyszne mieszkania, stała muzyka, stowarzyszenie ku zabawie, 3 prak. leka- 
Wisz kiego i Jrauez ńskiego ; GE 1 zakładu o 6 kilometrów, czekają |=) x Testr i Koncerta w Casino Mnzyka w Par- rze, publicz. apteka, „Prospekty gratis. Zamówienia na mieszkania i wody 
LWOWIE w spi. pp. Mikoloscha, We- i 1 powozy i -rj — ku, Czytelnia, Salon dia Dam, Salon do gier, g 0 79'2ln6 przyjmuje i odwrotnie załatwia Zarząd kąpielowy hr. Serenyj 


w Luhatsehowitz. Poczta i stacja telegraficzna. 1127 2-3 


d a , Rukera, z Na żądanie d ła inf j 
wiórskiego, Krzyżanowskiego | i | anie zarząd przyay > i opmanja| 


Belsera itd. 1 we wszystkich aptekach. natychmiast, >) Hustrowany cennik Nr, g) do konwersacji, do gry w bilard. 


any r! 
gratis i franco. _ |Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


4 


GAZETA NARODOWA z Soboty ”. Maja 1887. 


(FARBY OLEJN 


| 
w najlepszym pokoście tarte, gotowe do użytku i szybko | 


schodów, dachów, domów, werand, sprzętów ogrodowych i 


FARBY 


PARRARI IR 


pociągnięciem i szybko wysychające. 


Jarby ðo lasa8 


rozpuszczalne w wapnie do kolorowania 
budynków w 36 kolorach. 


schnące do malowania drzwi, okien, ścian, sufitów, podłóg, Wszelkie gatunki lakierów 


gospodarczych , narzędzi rolniczych i t. p. krajowych i zagranicznych do robót wewnętrznych, 
zewnętrznych, do drzewa, żelaza i skór, 


olejno-lakiero we 1 bursztynowo-lakier owe wszelkie gatunki , z najlepiej renomowanych fa- 
nadające kolor i połysk za jednorazowem bryk sprowadzane 


a 
JÓZEF HANKE we LWOWIE 


Skład farb i handel materjałów 


pod „Czarnym psem* pod „Czarnym psem“ 


Rynek 1. 88 we własnym domu. 


Na żądanie wysyła chętnie bezpłatnie wzory z podaniem cen, oraz i kompletne cenniki towarów składów 
swoich porto franco. 


z EE DESER ORNE WYCENA NE NOWINA OE | 


ne SEZON 188 %™ | Róże Piwa 


| najnowszego 
fasonu | poleca Ludwik Machaczek 
ubierane i Entonteasw Jablunkau na austr. Szląsku. 
sztuka od 1:50 do 15 zł.|Wysokopienne sztuka . . 


poleca Średniopienne » 
Katalogi gratis i franco. 


Magazyn Henryka Millera | 


ulica Halicka 1. 6. 2127 4—12 


*0++0++0+0.0+00Q0e0eQ 
Ces. król. uprz. galio. akcyjny > 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. kwietnia 188% r. począwszy 


< 

? 

4 

Q we Lwowie 
$ 

+ 

Š 

$ 


i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


sxs y ematia Izasow"e 


JEN a a OAA » Białe i czerwone, 
= j Ta i 7 stołowe, deserowe i kuracyjne 
ów, dnia 1. kwietmia 1887. 
; s Dyrekcja. TOKAJ E, 
(Przedruk nie będzie płacony.) 1765 10—? według szczególnyeh cenników które roz- 
seła na żądanie i poleca handel 


++Q+0+00+0wQ0Q0200e 


At 


i po cenach począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr 
kwadratowy — poleca FABRYKA PAROWA 


Braci Wczelaków we Lwowie. 
0030000000- 


Wszelkie informacje 
co do pewnej i korzystnej lokacji kapitałów 


udziela chętnie jak najdokładniej 
ustnie lub pisemnie 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzięja". 


OG060000600606 -000 


STACHIEWICZ | ABRYSOWSKI 


deicznego. 


aią przez użycie. 


skuteczności. 


krwi, powraca, 


Lwów, Rynek 1. 32 1462 5—10 
polecają na sezon letni w największym wyborze po najumiarkowańszych cenach : 


7 | 7 


Płótna, Szirtingi, Bieliznę stołową, Dymy, Kapy pikowe i trykotowe, 
Firanki, Kapy i Kocyki na łóżka, Kołdry, Pończochy i Skarpetki. 


TU vw aga- 


w niebieskim kolorze i 
handlowo-przemysłowej zaprotokoł wać. 


Do nabycia we Lwowie u pp. Zygm. Ruckera i Wallacha 


Główny skład 
Olomunieckiego 


nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny 
we flaszkach i beczkach, u 


asza HAERTERA 


we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 2123 3—? 


kw dk. nk kc. uke kk. ło: ukł lm ln 


_ Uzdrowisko 
lice-Schónau 


«w Czechach. 

znane od kilkuset lat, i sławne alkaliczno - saliniczne termy 
(29.5- 39 R.) — Sezon kuracyjny trwa bez przerwy cały rok. 

Celujące wskutek swych nieprzewyższonych skuteczności przeciw gośćcow». 

reumażyzmowi, porażeniom, skrofulicznym opuchnięciom i wrzodom, newral- 

4 giom i innym chorobom n 


w Ciep 


Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ 


zostającej pod nadzorem i kontrolą 


świetne w swych skutkach po wyleczemu się z ran postrzało- 


| wych d oigoia, po stamani 

Wszelkich objaśnień udziela i zamówienia na pomieszkania a | 
Inspektorat kąpielowy w Cieplicach; | 

4 dla S:hnónan Magistrat w Schönau. 1086 2—4 b | 


Yala R a O R PR ZPR PR PRA 


Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowego 
polecam wypróbewany środek 


SIT E ELERNIGŹA 


odszczególniony za swą niezwykłą sknteczność licznemi madalami zasługi. 

Na 10 metrów kwadratowych powierzchui zajętej grzybem domo- 
wym, wystarcza 25 kilo „ALICHENII.* Kilo 40 et. kamienka 5O ct. j 
Przy zamówieniu 100 kilo naraz nie liczy się za naczynie. 


JAN IHNATOWICZ 


pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczna 
we Lwowie, ul. Kopernika I. 3. 


s: Tahar g BM Y 
i KOST, PTSECYW sZłyYWNOSCE SSCI 1 EROSSA. 


4 przyjmuje dla Cieplic: 


A RY A (Z Z p p, 


AML don uk kle mł ud mkl 


Š 
ż 
$ 
81/07, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, król węg. Ministerstwa handlu 
YA 0 60 p yp zeniu (m) $B 
* 
è 
O 
$ 


pa Ceny mizon ga pl. MARKIEWICZA 
PARKIETY 5n nony seio a owi 


CHOROBY ZARAZLIWE 


Niedawne lub zadawnicne, skrofuly, choroby 
skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne eiar- 
pienia naskórne,spowodowane zanieczyszczeniem 
i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nalrzmienia, 
nsroile na kości, atrum, niemoge i drugorzędne i 
trzeciorzędne peryody ayflisu nabytego lnb drie- 


Laczenie niezawodna 1 radykalne choróh naj- 
bardziej sastarzałych 1 najuporczywszych, niaua- 
wpującysh przed żadną metodą lekarską, leczą 


BISCUITS DUD =0EEIWAER 
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczna w Paryżu] | 
Jedyna upoważnione przez rząd francuski. 
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich. 

Lekarstwa to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 80 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako najskuteezniejszy, znany dotąd, iro- 
dek przeczya crający krew, jest jedynem w całym 
wiecie, jakie otrzymało wyiej wymieniona tytuły 
i oanaki honorowe, ea dowodzi jego olbrzymiej 

Pod dobroczynnym wpływem tych bizzkoptów 
apetyt powraca, funkcys żywotne wracają da 
normalnego stanu, a po kilku tygodniach leczenia 
chorzy apoatrzegają, ża wsuystkie przypadłości 
chorobliwe nikną i zdrawie, ehoóby najmoeniej 
podkopane przem zepsucia i zanieczyszczania 


Skład giówny: 62, RUE DE RIVOU, w Paryiu. 
Dostać można we Lwowie w aptekach : 
panów K. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
Nahliia; — w Krakowie w aptekach pp. 
Turciyńskiego, Redyka i Wiezniewskiego. 


aż: Henryk Blumonfeld, | , - Ed. Machalski, 
aS i p ATA a a, aa ię re 
Ma z ef Hanke. ayer O. 
A = Bt. Wojoiochowski, x Rrosrewie pp J. Taikina A 
plac Kapitulny f E. Bałłuban a J. B. Zacharski 
Nr. 2. K u © A. Mańkowski, A x Ed. G Neugebauer 
polecają 5 E Bt. Markiewicz, E s L. Wiesen ii 
h 5 = M. L. Atlas, „ Samborze pp. J. Aleksiswicz apt. 
po cenac . = * Andrzej Langner, 5 5 Karo! Marosz. 
najumiarkowańszych ró Li M ję A e Śkolem pp. e” a ; 
* . - . edrion, . ceehowski a 
GOTOWE p ościel „a a goet Scbrsmm, ` Stanisławowie Bp. Ad. Baily A 
es wł rob 5 a, - epy następca s E Aibia Amirowies. 
E w'agnogo W p E RY w Brodach pp. Baier spoż a Śniatynie Edward TAR 
wszelkiego rodzaju KOŁD jęk Wilh Lazdosberg apt] „  . Wojciech Schaefer, 
. : AD ` „ Buczaczu ornel Lewicki apt. ” Jan Mae 
> aż wia | A i ap) EEr i „ Czortkowie PP: M Brenbols, p A Tadeusz 'Szawiáski, 
oduszki, enni Et, > R z ud. Moss. A E Właądysł. Galareowies, 
: ; Brzeżanach Emil Herwy. . 5 Kalman J Ą 
gotowe prześcieradła , poszewki. A Delatynie Józef Hołubowiki apt „ Tarnopolu pp. E. r a 
Pościel systemu dr. Jaegera, „ Drohobyczu PR: w sda) A $ Lee Fiejsebmana e. k. 
: n 8i o . t . 
oraz w świeżym asortymencie M4 "a rose = " Kahane spł. Pod Zio- 
H : a „ Horodence p. M. Axentowicz. ym Orłem”, 
Płótna | stołową bieliznę, „ Jarosławiu pp H. Kaufmann, » " H. Skowroński, 
POŃCZOCHY, SKARPETKI, a ś Ludwik Jan spt., . : K. Sochaniewien, 
2 s bi z A A, Tnmidajski, mE Fr. Jamrogiewien, 
Bieliznę raęzizą, schirtingi , ą 4 Ludw. Wisłocki, e Tarnowie pp. W. Maldaner 6 Comp. 
" 5 Józef Rohm s = . Behar 
Bieliznę systemu dr. Jaegera. | "i AN Joskenn Wie: i Stan. Pion, 
DYWANY angielskie, chodniki, kapy, : ło, u pp. JRC ; : p- hn 
Kocyki na łóżira J 2 Wład Dobrowolski, a s H. MRa da- 
Owczą WEŁNĘ do podszycia paltotów płaszezów i kołder. „ Kopyczyńeach N. Posament, wniej Wielogórski 


Lotina Żel zamian. 


ssawki i prześcieradła > NA 5 
Sstnka 15 met. 175 cmt. szer. m prześcieradeł sł. 11:80 


Cenni 


L. 554. 9145 2- 3 


Konkurs 


na posadę inżyniera powiatowego dla dróg gminnych, za recznem 
wynagrodzeniem w kwocie 800 złr. i ryczałtem na podróże i dyeży 
w kwocie 400 złr. Termin do wnoszenia podań wyznacza się do 
dnia 15. czerwca r. b., do których dołączone być winny dowody te- 
chnicznego uzdolnienia. 
Kandydaci mogący wykazać się dłuższą praktyką tak nrzy bude- 
wie jako też rekonstrukcji i konserwacji dróg będą mieli pierwszeństwo. 
Podania wnosić należy do Wydziału powratowego w Borszezówie. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 


Borszczów dnia 22. kwietnia 1887. 


ZZ 
OOO DOC Prezes Borkowski. 


m. początkom wysychama szpiku pacie- 4 


Ś 


menia: sinenian + slbnosl nana, 


| BA 4. 2 ! bai 
Najznakomitszy środek przeciwko owadom 


działa z nedswyczajną siłą i niszczy owady ssybko i tak pewnie, 
że po nieh ani śladu nie pozostanie. 


Niszczy zupełnie pluskwy i pchły. 
Czyści kuchnie należycie od zarodku szwabów. 
Usuwa natychmiast gryzienie molłów. 
Uwalnia szybko od much. 


Ochrania zwierzęta domowe i rośliny od wszystkich 
owadów i od słabości w skutek tychże wynikających. 


Działa skutecznie na wyniszczenie wszów itp. 


MG Zwraca się uwagę na ię ckelicsneść, że ©dważane w papierze 
środki nigdy nie są wyłącznym wyrobem Zaeherla. 


Prawdziwy tylko w Śaszkach oryginalnych tanio dostać można w głównym 
składsie J. ZACHERL , WIEN I., Goldsehmiedgasse 2. 


Składy prawdziwego „Zaeherlinu* utrzymają: 
welwowie pp. Zygmunt Rucker, | w Przemyślu pp.M. Krug, 


K W. L Chodaeki apt, 
x J. Reid apt. pod „8ro- 


„ Miknlińcach M. Bobotkiawies, 
Mouasterzyskach P. Dógler, 


. brnym Orłem*, 
AJ ebe ITINS, „ Nadwórnie Wł. Dziembowski apt| „ Tłumaosu pp. wine Bsankowski, 
oryginalną, o 60 pret tańszą zaś równie irwałą jak pió- „ Prsemyślu pp. oi" & Strzy-| , > M. Htbschmann, 
tna, sporządzoną z najprzedniejszej bawełnianej przędzy, M Kosh 1, „ Trembowli Stanisław Lip="" , 
tak swanej „Drathgarn*. v U . Kozłówski, | a Wygodzie ped Doliną r ; i 
Satuka 20 met. 78 cent. eser na grubsza bieliznę st. 7.— * » Wład. Nahlik apt. a Żółkwi p. Dadlea <i 8 


Na prowincji posnaó można składy prawdziwee "aonar 
wywieszenych perskieh ml" +=": 


J. ZACHERL, Wien, Stadt, Golischniedoagsa 2. 


HAMBURGSKO0-AMERYKAŃSKIE 


cienką bieliznę, po- 
ae È SAR PŁ 850 


” „ na „ cionk., 13.— 
ż a na 6 prześcieradeł „ 1230 


ki í próbki franco. 


Wyrabiana przezemnie, powszechnie uznana i najlepszą sławą szozy- 
cąca się wódka francuzka, która kilkakrotnie została odszozególnioną, bywa 
od pewnego czasu naśladowaną. Ażeby temu zapobiedz, byłem zmuszony 
zmienić winiety, na R zewnętrzną stronę mego doniu widać obrazowo 

całą jako markę ochronną w budapeszteńskiej Jzbie 


z | Bezpośrednia komunikacya wa 
Na żyły kurczowe, pomiędzy Hamburgiem . Nowym Yorkiem 
guzy, obrzmienie nóg, angielskie elastyczne ZE! 
pończochy z gumy 
według wielkości: do kolan sztuka 3—4 zł. | 


— 
WÓDKA FRANCUSKA 

jako mój wyrób zaleca się jako środek przeciw rwaniu w członkach, odmro- 
) żeniu, bolom zębów i głowy, osłabionemu wzrokowi, porażeniu, sztywności sta- 
wów itd. szczególnie bywa tak wa ze skutkiem używ:na do kuracji nagnia- 
tania. Także jako Środek do czyszczenia zębów najlepiej polecona, albow:em 
nadaje połysk zębom, wzmacnia dziąsła a po ulotnieniu się środka zatrzy- 
muje ustom czysty bezwonny smak, niemniej służy także do wzmocnienia 
skóry włosowej na głowie i niedopuszcza tworzeniu się łupieży. — Cena wiel- 
kiej flaszki 80 et., mniejszej 40 et. — Przepis użycia w języku węgier- 
skim i niemieckim z poszesególnieniem moich koimisjonerów dołącza się do 
każdej flaszki. Brazay Kalman, 

2105 1—3 w Budapeszeie, 1V. Muzenm-kórut 23. 


płatki na łydki, ndo lnb goleń , jakoteż skar- | 
petki sztuka po 1 zł. 75 ct. do 2 zł. 50 et. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
L co 2 tygodnie, 
| pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
8 razy miesięcznie, 


pomiędzy Hamburgiem „ Mexykiem 


nad kolano „ 4-6, 
aż do uda „ 6—8, 


| ; raz w miesiąc. 
0. Neuperta Następcy ode we tego Towarzystwa podają bardze dobre 
spose dróżo i kajutach i = 
we Wiedniu, Stadt, Grabeu Nr. 29 N. przedstaw; B A s eaaa odrsa jeż MARA 
wewnątrz Trattnerhofu. | 
Wysyłka spieszna za pobraniem. Bliższych objaśnień udziela Jan Mitschek, soe* erzu, 
= = L(1047) dworzec kolejow” Sö 13—'4 


OEA M NENENENENOMENENENENENE NEA NENA NENESE SEN ONONE NE MENEMENE NENA aa FANNE 


£ Najlepszej Jakości 
Płótna, Weby, Stołową bieliznę białą i kolorową (no- 
wości). Ręczniki, Chustki do nosa, Ściereczki, perkale, 
szirtyngi, d' mki, oxfordy, piki, brylantyny, dreliszki 
liberyjne, kapy pikowe i trykotowe, bieliznę kąpielową 


Polg 
Skład c. k, uprzy” .jowanej Fabryki b” 
Ed. OBERLEITHNERA Synów 


we Lwowie, płac Marjacki liczba 8. 


W Cennik fabryczny i kosztorysy na żądanie franco. JJ 
IISISINI SAAANA INI SISIN II SI SINI SANIRSIN CZEŚC RY ROSZC IKA ZE JEZ AJJ ROYNIK AA LASKA 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Z drukarni i litografi Pillera r Spółki. (Telefonu Nr 174 A) 


